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Berlinie przyniosły pisma wiedeńskie sze­
reg informacyi, z których ma wynikać, iż 
podczas rozmófw austro-węgierskiego mini­
stra spraw zagranicznych z kierującymi ko­
lami Niemiec zapadły ważne decyzye w 
sprawie polskiej. Do chwili, w której pisze­
my te słowa, nie ma poważnego potwierdze­
nia tych wieści, według których Królestwo 
złączone z Galicyą, miałoby utworzyć pań­
stwo polskie pod berłem cesarza Karola I. 
Przeciwnie, ck. Biuro 
przyniosło z 
zapewnienie, li rokowania nie są jeszcze u- 
kończone i toczą się dalej, a „to, co dzien­
niki donoszą o rzekomemu rozwiązaniu, po­
lega na kombinacyach".

W kwestyi polskiej od początku wojny 
tyle zajmowały mitjsca nastroje, oryenta- 
cye 1 działania, znac/.ęnia faktycznego po­
zbawione, te nauczyliśmy się już ostrożno 
lei w przyjmowaniu pogłosek. O ile o- 
ceniamy w całej pełni Istotne f a l t s  a c -  
e o m p 11 *, J*k np. utworzenie Rady Re­
gencyjnej, jako pierwszego realnego znaku 
państwowości, o tyle czekać musimy po­
twierdzenia luźnych wieści, nawet wów­
czas, gdy głoszą, że sprawa polska wcho­
dzi w etap nowy i w razie ziszczenia się -— 
w łatocłiT ważny, gdyż przyłączenie Galicyi 
do niepodległego Królestwa byłoby pierw­
szym od rozbiorów zrostem trzech rozerwa­
nych dzielnic polskiego państwa.

Trzeźwość jest tem bardziej wskazaną, 
ie  w macznej części opinii niemieekej spot­
kały się powyższe pogh»M w silną, & nie­
przyjazną reakcyą. Począwszy od prawego 
skrzydła liberałów berlińskich, które re­
prezentuje „Voss. Ztg.‘\  aż do socjalistów 
p. Scheidemannu, u, -zę/fcie wyczuwa się 
mniej lub więcej wyraźną niechęć do 
„przedwczesnych rizstrzygnięć" . — nie­
chęć. motywowana albo wprost interesem 
Rzeszy niemieckiej, a lb o  też, jak w „Vor- 
wartsie‘ł ubraną w szatę interesu polskiego, 
albowiem’ jak twierdzi ,to pismo, „przyłącze­
nia Polski do Austro-Wecier czy to j  formie 
unii personalnej, czy realnej, nie można uwa­
żać za przywrócenie Polsce niezawisłości". 
Że feaśstanowiskoprądów w&zechniemieekich 
w kwestyi państwa polskiego określało się 
aa wrze wyraźnym protestem, więc można 
■twierdzić, ie  znaczna część opinii publicz­
nej w Rzeszy zajmuje wobec pogłosek obec­
nych stanowisko nieprzychylne.

Wiemy, eo prawda, iż koła decydujące w 
ostatniej i*»tancyi o czynach Niemiec, ma­
ło do tej pory liczyły się z nastrojami ogółu. 
Ale trzeba pamiętać, te opinia niemiecka 
domaga się dzisiaj współdziałania narodu 
n t  waaeUdch decyzyach I na tym. żądaniu 
kładue akcent niezwykle silny. Konflikt 
dra Michaelisa z większością parlamentarną 
przyprawił go o utratę kanclerstwa, a sama 
pogłoaka, te , kanclerz nowy, dr. Hertling 
nie zamierza liczyć się z opinią więcej od 
twego poprzednika,, wytwarza mu trudno­
ści nader poważnej natury. Moment ten mu­
li być brany pod uwagę, zwłaszcza, te na 
dnie jego tkwi głębsza, ze stanowiska Nie­
miec, myśl polityczna.

Córa* silniej toruje sobie tam drogę chęć 
utrwalenia dobrych po wojnie stosunków z 
Rosyą. Jeszcze niedawno 'zastrzegała się 
„Yosa. Ztg.“ przeciw wszelkim dalszym de­
cyzjom iw kwestyi polskiej, obawiając się, 
ie  będą Qne „jeszcze hardziej nieodwołal­
ne", aniżeli te, które dotychczas zapadły. 
Dziwimy się temu niezgrabnemu wsunięciu 
w kwestyę polską słowa „odwołalność", na 
które miejsca być me powinno i nie może, 
jeżeli ktoś traktuje c Polsce tak poważnie, 
Jak poważnie brąć trzeba, patent wrześnio­
wy 1 Radę Regencyjną. Wyrażenia takie, 
jak „Vo8«. Ztg.“ mogą być uważane chyba 
ka próbę siania nieufności i powinny wywo­
łać jasny protest ze strony powołanej. Za­
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sada niepodległości Polski, raz obwieszczo­
na, jest nienaruszalną ! źle czyni ten, kto 
chociażby na chwilę dopuszcza myśl, ie a- 
kty historyczne, akty stwierdzające nie­
przedawnione prawo narodu, mogłyby ule­
gać „odwołaniu", niby jakieś rozporządze­
nie administracyjne. Przys^^ Stosunek 
między Niemcaaui a Rosyą jest sprawą nie­
wątpliwie dla Rzeszy bardzo doniosłą, nie 
dziwimy się, ii stronnictwa polityczne dziś 
już nad nim się zastanawiają, te  kładą go 
na drugą szalę tej wagi, na którą sojusznik 
wiedeński rzucą w sprawie polskiej żąda­
nia. Ale opinia niemiecka zrozumieć winna, 
że skoro sama kieruje się własną narodową 
korzyścią, to i dla Polski interes narodowy 
na pierwszem s ta je 1 miejscu i ie wszelkie 
postulaty sąsiadów oceniać się musi pod 
tym przedewszystkiem kątem, pod jakim 
stykają się z bytem i przyszłością niepodle­
głej Polski.

A me będziemy ukrywali, że obawy pew­
ny en prądów w Niemczach przed nowĄoni a 
„nieodwołalnymi" krokami w sprawie pol­
skiej utwierdzają w nas przeświadczenie, że 
sprawa polska mogłaby na tych nowych 
faktach zyskać, jak zyskuje na każdym no­
wym fakcie z zakiesu istotnej budowy 
państwa polskiego*. Wysuwa się argument, 
że blok centralny winien liczyć się z kon­
gresem pokojowym i nie ubiegać jego przy­
szłych rozstrzygnięć. Rozumielibyśmy to 
zastrzeżenie, gdyby pańsliwa centralne po­
rzuciły myśl pokoju wspartego mi porozu­
mieniu, myśl, którą głosiły i głoszą i gdy­
by wyraźnie stwierdziły, że kwestya polska 
przestała być międzynarodową I że przed­
miotem porozumienia na kongresie już nie 
będzie. Tymczasem takiego oświadczenia 
niema i nic nie wskaouje, aby nadeszło — 
nic więc rae staje na przeszkodzie ostatecz­
nemu ukształtowaniu kwestyi polskiej pod­
czas obrad pokojowych. Więc nio Intere­
sem państw centralnych jako bloku kierują 
się partye niemieckie, które ten zarzut wy­
suwają, ale jednostronnym interesem Rze­
szy. Można ten pogląd z Ich stanowiska ro­
zumieć. lecz troskę o niego irr. w zuncłnośt*; 
pozostawić.

1 1 1  wsei i  Mt  i i .
W warszawskiom Kolo przyjaciół 

nauk politycznych wygłosił p. K. Ol­
szowski referat p. t. „Tytuł praw u y 
{karbu Królestwa Polskiego do ode­
brania dóbr nadanych na prawach 
donacyi". Rzecz w ajpeiu referenta 
przedstawia się Jak następuje:

Rząd rosyjski nadał urzędnikom i woj­
skowym łwcim w Królestwie kilkakrotnie 
znaczne kompleksy dóbr w nagrodę za 
„wiorną służbę", przyezem obdarowywany­
mi byli oczywiście Rosyanie, * dobra, które 
do eego eeiu posłużyły, były publiczną lub 
prywatną własnością polską. Głównie działo 
się to po obu powstaniach. Ogółem nadano: 
po r. 1681— 188 donacyj, zaś po r. 1803—
112 donacyj, razem 846 douaoyj rozległości 
około 668.000 morgów. Majątki nadane w 
charakterze douacyi zaczerpnięte były w 
znakomitej części z dóbr narodowych, a tyl­
ko nieznaczna leh ezęść pochodzi z dóbr 
skonfiskowanych osobom prywatnym.

P r z e d m i o t e m  n a d a n i a  w myśl 
ukazu 10 października 1835, oraz postano­
wienia Rady administracyjnej z 28 lutego 
1836 r. („Zbiór przepisów względem dóbr 
najmiłościwiej na własność prywatną daro­
wanych) były bynajmniej n i e  d o b r a ,  lecz 
r e n t a  wieczysta, przechodząca z pokole­
nia na pokolenie I ustanowiona stosownie 
do rangi danego dygnitarza w wysokości: 
80.000 złp., 20.000 złp., 10-°00 złp. i 
5000 zip. Jeżeli rzeczywisty dochód osiąga­
ny z majątku oddanego w posiadanie do* 
nataryusza był większy od danej normy, 
natenczas zwyżkę tę donataryusz obowiąza­
ny był wypłacać corocznie skarbowi i zo­
bowiązanie to przez donataryuszów stale 
było wykonywane. Jeżeli zaś dochód otrzy­
mywany z majątku był niższy od normy, na­
tenczas rząd obowiązany był dopłacać dona- 
taryuszowi brakującą kwotę. Zasada po'.wyż­
sza stwierdza, że pomimo przeciwnych temu 
pozorów, d o n a t a r y u s z  n i e  by ł  w ł a- 
ś o l c i e l e m  d o n a c y i  w prawnem zna­
czeniu tego słowa; nie był on również dzier­

żawcą, gdyż dzierżawca jest zupełnym wła­
ścicielem dochodów ponad czynsz dzierża­
wny. Donataryusz był właściwie zastawni­
kiem objektu, który stanowił rodzaj gwa-
rancyi, że podarowana renta do rąk jesro j 
dochodzić będzie. Donataryusz mógł się 
zrzec majątku, poprzestając na rencie oa- 
wet po objęciu majątku w posiadanie. 8karb 
zastrzegał sobie prawo, po spłacie pożyczki j 

| Towarzystwa kredytowego przez donataryu- 
i sza, zaciągnięcia na dobra nowej, lub odno- 
| wtemej pożyczki.
j Donaeyo miały cel polityczny, mianowi­
cie wzmacnianie żywiołu rosyjskiego w kra­
ju. Dowodem tego jest: 1. zasada, *e suk- 
cesoi ora donacyi mógł być tylko prawosła­
wny; 2. że wydzierżawienie donacyi było 

! zabronione. Obydwa te przepisy nie mają 
miejsca przy zwykłych ordynacyaeh.

Cesarz rosyjski nio miał prawa rozporzą­
dzać się ani własnością prywatną, ani wła­
snością publiczną. Nietykalność własno^? 
prywatnej poręczona została przez artykuł 
6 zasad konstytucji Królestwa Polskiego 
z 25 maja 1815 r, Co si^  tyczy majątków 
narodowych, to ustawa konstytucyjna z 27 
listopada 18(5 r. nie nadawała takiego pra­
wa monarsze. Miał on tylko prawo rozpo­
rządzenia. dochodami państwa, w granicach 
jednak budżetu ułożonego przez sejm. Sta­
tut Organiczny z r. 1882. wydany przez 

j Mikołaja ]., głosi, że Królestwo Polskie przy- 
j łączone zostało na zawsze do państwa ro­
syjskiego i stanowi nierozdzielną jego ezęść. 
Jakkolwiek do r. 1 bod cesarz rosyjski miał 
prawo rozdawać ziemię skarbową, to jednak 
faktem jest, źe jednostronna wola Mikołaja
I. nie miała mocy zniesienia konstytucyi 

118D> r., będącej wynikiem międzynarodo­
wego układu. To toż konstytuoya ta wyra­
źnie nigdy odwołaną nie została. Wobec po­
wyższych danych, majatki donacyjne win­
ny wrócić do skarbu polskiego, zaś obowiąr 
zek wypłacania rent wieczystych donataryu- 
szom obciążać możę wyłącznie skarb rosyj­
ski, a nio skarb Królestwa.

Przedairn lenia w danym wypadku niema, 
albowiem przedawnienie nie biegnie tam, 
gdzie posiadanie oparte jest na gwałcie 1 [ 
gdzie posbidees.Tue posiada rzeczy pod ty- j 

i tułem właściciela.
+  ̂ *

| Wobec przytoczonych powyżej jmomentów 
j faktycznych : prawnych bezprzedmiotowyTa 
i st.aio się apetyt niektórych działaczy „kro**
I sowycdi" w Ptusieeh, którzy życzyliby ą>- 
1 bie zajęcia- dóbr donacyjnycb 23 .rsecjs skar­
bu prusJriego, celem wymiany ich na mają­
tki polskie w zaborze pruskim. Zajęcie takie 
byłoby nowym gwałtem, spełnionym na 
polskich dobrach narodowych, en nie dn się 
nawet pomyśleć wobec polityki, Jaką pań­
stwa centralne zainaugurowgg, wobec Pol­
ski.

skf" z Warszawy garść refleksy!, z których 
godzi się powtórzyć następujący ustęp:

W świetle dnia intromisyi zauważyć mo­
żna, ie świadomość wypadków, że przygo­
towanie do roli obywateli niepodległego pań­
stwa wzrasta- Nie chodzi o przewagę jednej 
oryentacyi nad dragą, lecz o przewagę 
pierwiastku czynnego wobec sprawy narodo­
wej nad pierwiastkiem biernym, a niarwiast- 
ki t.e wszakże w o b u  m i e s z c z ą  s i ę  0- 
r y  e n t a c y a j^ h . Rośnie świadomość fak­
tu, ie  Polska powstaje. Wypadki, clioć wol­
no po sobie następujące, przecież rozkru- 
Bzają elrorupę przyzwyczajenia. Wprowadze­
nie Rady Regencyjnej było symbolem roz­
szerzenia się pierwiastka czynnego wobec 
sprawy narodu.

W dane.i chwili ludzie przedewszystkiem 
pod względem p a r t y j n y m  zainteresowa­
ni czynić zwykli azybki bilans: czyj zysk, 
a eiyja szkoda; czyja zasługa a czyja wina? 
Obliczenia ta kie i spory »ą szkodliwe Ibłędne. 
Sprawa polska — to nagromadzony kani tał 
walk i trudów dawnych czynnych pokoleń, 
to łączność obecnych naszych wysiłków, by 
rozbudzić drzemiącą rezerwę sił. Wojna 
wszystkie wa-tości czyni aktualneml, wydo­
bywa je, mierzy. I stąd potrzeba syntetyzo- 
wnnia wszystkich wysiłków, by jeden nie 
udaremniał drugiego. To, co się obecnie tu 
dzieje, jest zakładaniem podstaw pod gmach, 
który przyszłość najbliższa może zniszczyć. 
Trzeoa.. by teraźniejszość nie krąpowała 
przyszłości, by przyszłość nie wpływała ha­
mująco na teraźniejszość. Obecne budowa­
nie* państwa jest miarodajne — jatto szcze­
gół — dla całości sprawy polskiej, a rie  dra 
jednei „oryentacyi".

Dzień wprowadzenia Rady Regencyjnej 
ni style był dniem błyszczącym i jaskrawym, 
ce dniem poważnym, momentem uświado­
mienia, podstawą przyszłego rozwoju.

Sfipaili

| Ajencya Havasa doniosłą, te w Kiccl był proe- 
słnc'ńwajiy pan Mar^ulles* Mniejsza o to, ozy 

j**ło o *prawę Eolo-basry, ozy „ T^rmnla,
jczy o Inne przekupstwo. Dożą, t< pan Maryulies 
nmsiał być pytany, dlaczego otrzymał przez 
Szwajcar^ znaczne sumy, rzekomo od banków 
nlcim ad;* , I na eo loh użył.

Odpowiedział i  właściwą Marguliesom prosto­
tą, te „księgi Jego’ są w porządku I moina do nich 
zajrzeć". Po t*j prostndusznoioi, p̂ , pdpo.
zisdaniu na pytanie wwost, boz nkrywań I bez 
ogródek, poomałoby się P*ua Margulieea nawet 
wówczas, gdyby tak js i  tani Jogo braola nosUł na- 
swisko Dupont łub Machin.

Pan MaęguHea adzlcla teki eh odpowiedsfi esęsto, 
bo nlama zpraw politycHłC-hnaruowych, w któ- 
rychby nie występował. Rosya, Ameryka, Pran- 
oya, Włochy — każdy kraj ma i» ą f0 Margnliesa, 
który nazywa alę czasem beninem Cederliauifiom, 
czasem poprostu Dreyfusem, ozaaeni wprost Nata­
nem — Jak wielki mistrz masoneryi włoskiej — 
a pozostaje zawsze Margulleaem. A Jut Polaka...!

PP. Margułiesowie nie zawsze byH zadowoleni 
1 re-welacyj. Jakich przedmiotem stawał się Jeden 
lub drugi Margulies w pewnym kraju. Stworzyli 
więc tezę, te  każdy wraj ma ta W eh Margulie- 
sów, na Jakich zasługuje. Chciano w ten sposób 
przerzucić odpowiedzialność z pp. Marguliesów — 
na społeczeństwa, wśród których bytują.

Był to spryt na krótką metę. Dzisiaj Jut się 
wie, te  każde społeczeństwo ma swoich Margulle- 
sów — ale zawsze jednakich — w Nicei, czy w 
Pacanowie.

Świadomość tego, to wielka zdobycz. Zwłaszcza 
dla nas. PL.

Rzeczy polskie.
Czyj zysk? Czyja strata?

Z powoda wprowadzenia w urzędowanie 
Rady regencyjnej otrzymał JŁ s iy e r  Lwów-.

Jeden ■ Polwwdw, który w fcyoh dniach 
przybył do Warszawy po trzechletnim poby­
cie w Belgii, opowiada nader ciekawe ezcze- 
góły o urządzeniu samopomocy społecznej 
w tym kraju. To, co Belgijczycv czynią na 
tem polu, przedewszystkiem ra i wspaniałą 
ofiarność i solidarność narodową, Jakie oży­
wiają wyższe warstwy społeczeństwa, trze­
ba za wzór postawić Polsce.

W a, run ki aprowizacji, dzięki Ameryce,

opowiadania p. K., zjawia się u niej obywa- 
tel-wywiadowca jednej z instytucji ratun­
kowych 1 zapytaniem: na jaką sumę obli­
cza sobie straty poniesione 1 powodu ■woj­
ny? Zaznacza przytem, że pomoc nie może 
dotknąć ambicji poszkodowanej, gdyż jako 
ofierze wojny słusznie przysługuje jej prawo 
pomocy. Dopiero wykazanie przez p. K., że 
rozporządza jeszcze zasobem pozwalającym 
jej przeżyć kryzys, skierowało ofiarowaną 
jej pomoc w stronę bardziej potrzebującym 
ratunku. Dziś, po powrocie do kraju, opo­
wiada rodaczka nasza ze ^zruszeniem ten 
fakt, świadczący o wysokiej kulturze etycznej 
społeczeństwa, które godność człowieka tak 
umie uszanować, a tak jest czujne w akcyi 
swej ratunkowej. s

Wobec tych wspaniałych przykładów bel­
gijskich należy zapytać, czy u nas wszyscy 
zamożni ludzie spełnili święty obowiązek po­
dania ręki rodakom narażonym na głód 1 nę­
dzę wojenną?

Ilustrowano pisma warszawskie upamiętniły 
speoyainemi sdjęciainl fotograficznemi fakt usu­
nięcia pomnrtka Paskiewicir z oblicza ziemi pol- 
skiaj. Na obrazkach widnieje Jeszcze statua, uję­
te słowrogilm aścłskiom rusztwania. Z poza 
wec4 desek i belek wygląda spiżowy pogromca 
Warszawy, Jak bestya w klatce. Ju t go w tej 
chwili niemŁ Już poszedł do rupieciarni, zanim 
„n* wymianę" powędruje na wschód do swoich. 
A itoł na trakowskiem Przedmieściu, opodal 
królewskiej kolumny Zygmunta, przez pół wieku 
urągliwy, wyniosły, zastygły w pysze, nieporu- 
szony, zdawało się wieozny. Cale jedno pokole­
nie Warszawy, codzień, tłumiąc bezsilny gniew, 
musiało nienawistnie spoglądać w twarz bronzo- 
wego kata. Ai oto — spadł s piedestału. Sromo­
tnie zwleczon powrozami z wyżyn, na które go 
wyniosła ręka can£a czeka sobie feldmsrszałek 
Paakiewicz cierpliwie na fracht pospieszny w kie­
runku Moskwy.

Dożyliśmy szczęśliwie,
A wkrótce, Idąc Krakowakiem Przedmieściem, 

zapytamy zdziwieni:
— Czy tam naprawdę stał jaki feldmarszałek?

Km.

0 wejście do zatoki Fińskiej.
Mohyeie kompleksu wysp Ozy lii wyrwa­

ło poważną lukę w systemie obronnym do- 
1 stepu do zatoki fińskiej. Pierwsza lin ia"0-

waran u sprownzacyi, uaię^i Ameryce,. |wotma XOstal&. prawie zwinięta, gdyż skrzy- 
Szwajcaryi 1 Hobndyi, są w Belgu pomyśl- potodniowe jej obecnie nie istnieje. Ro-
nlejkze, niż u ras, niemruej stanowią powa- - nn Rwnhnńv n,,h ,w  w zatoce
żną troskę obywateli ku aalwowaniu bytu 
ludności, trapionej klęskami wojny. Przy­
kładem samopomocy społecznej jest szero­
ko rozgałęzioną wo wszystkich ogniskach 
życ-ia zbiorowego Belgii, obywatelska akcya 
ratunkowa. Zarówno ubogi proletaryat, jak 
i dotknięta ciosami klęsk wojennych tnteli- 
genoya — podlegają troskliwej opiece epo- 
łoornej w postaci licznie, rozgałęzionych sto­
warzyszeń filantropijnych. Śmiało powie­

dzieć można, ie  cała ludność zamożniejsza 
zmobilizowała się tutaj w 'zastęp pracowni­
ków pogotowia wojennego w interesie sa­
moobrony narodowej.

84 I tu, Jak dziś wszędzie w Łrajach do­
tkniętych wojną, wyzyskiwacze, spekulanci 
i wszelkiego stopnia hyjeny wojenne, ale 
Belgowie umieją przeciwstawić tym szko­
dnikom i zbrodniarzom zorganizowaną o- 

bronę społeczną. Nadewszystko osobniki ta­
kie surowo są piętnowane przez opinię zdro­
wego społeczeństwa. Milionerzy, wyrośli z 
klęsk wojny, pasorzyci, tuczący się l^eiem 
i mieniem ludności z trudem dźwigającej 
ciężar wojny, są to jednostki piętnowane w 
zdrowej opinii ogółu narówni ze zbrodnia- 
rramł, ściganymi przez paragrafy praw kar- 
njmh. Obok tych „wyrodków" uotorycznych, 
potępieniu opinii narodowej podlegają I 
wszelacy indyferenci, egoistycznie niewra­
żliwi na niedolę ogółu.

Ogół moralnie zdrowych obywateli Bełgił 
grupuje się w instytucyach pomocy ratun­
kowej, działających sprawnie i żywotnie. 
Rozdawnictwo żywności i odałeiy ma eałe 
zastępy wywiadowców-ochotników. Pozba­
wiony pracy robotnik jest przedmiotem 0- 
chrony społecznej aż do pobierania stałej 
płacy od Komitetu narodowego do czasu 
znalezienia zarobku. Rysem wysoce *zna- 
mlannym jest tu akcya ratunkowa względem 
ofiar wojny ze sfor inteligencvi. Stpaunek 
ten najłopiej uwydatni przykład, przytoczo­
ny prze® świadka naocznego:

Jedna z rodaczek nateych p K. prowa­
dziła pensyonat dla młodzieży polskiej, 
kształcącej się w LJege. Wybuci wojny za­
tamował jej to  źródło utrzymania, acz oso­
bisty fundusz pozwalał jej na przeżycie kry-

syi na utrzymaniu swobody ruchów w zatoce 
fińskiej zlaeżało bardzo wiele. To też od po- 
czątjjn wojny rozbudowali oni fortyfikacye 
na wyspach Ozylii i Alandzkich, zasłaniając 
niemi nich swej floty handlowej do Szwecji. 
Obecnie po zdobyciu przez Niemców Ozylii 
powstały dwa centra tej linii, mianowicie 
wyspy Alaudzkie i port wojenny P.evol z u 
mocnlonymi małymi wyspami u eamego 
wstępu do zatoki, oraz od strony fińskiej 
półwyspem Porkała Udde.

Flota bałtycka rosyjska zorganizowana w 
sposób nowoczesny była na tyle silną, aby 
stawić czoło operacyom floty niem ieckiej 
W chwili wybuchu wojny eto cy o no wanycłf 
tu było pięć dużych okrętów iiniowych, z 
których dwa równały się prawie dreadnougy 
thom. W r. 1916 włączono do floty bałty-) 
ekiej cztery dalsze okręty bojowe typ#  
„Gan-gut", pojemności 23.400 ton, każdy u 
zbrojony. 12 armatami 80.6 cm. Nadto na* 
leżało do tej floty pięć krążowników pan-- 
cemych, sześć krążowników mniejszego ty ­
pu, około 100 torpedowców 1 kontrtorpe- 
aowców, znaczna Ilość pancernych łodzi mo­
torowych I 24 łodzi podwodnych. W r. 1912 
rozpoczęto w dokach floty bałtyckiej budo­
wę czterech bardzo wielkich krążowników 
pancernych trp u  „Borodino" o pojemności 
82.500 ton każdy i zaopatrzonych 12 arma­
tami 86.0 cm., oraz czterech krążowników- 
mniejszych o pojemności 6900 ton 1 szybko­
ści 80 miL Ozy to jednostki floty zostały już 
wykończone I do floty wcielone, nie wiado­
mo. Tak więc flota bałtycka była na* ttfe  
silna, aby stawić czoło operaeyom Loty nie­
mieckiej. Jeśli togo nie uczyniła, prawdopo­
dobnie stało się to wskutek rozluźnionej we­
wnętrznej karności.

Obecnie sprawa ochrony zatoki fińskiej 
przed przypuszczalną inwazyą niemiecką 
stoi na pierwszym planie przygotowań rosyj­
skich. Po rozluźnieniu pierwszej Unii obron^ 
nej, właściwe ubezpieczenie zatoki, a  tem 
samem do3tępt_ do Petersburga stanowią: 
Baltischport, P ‘ vel, Sweaborg, Porkała Ud­
de, 8 wartholm i Wyborg, wreszcie Kro 11- 
sztadt, odległy od stolicy 25 kim. Aż dU ro­
ku 1810 uważano w kołach marynarki ro­
syjskie silne forty Kronsztadu za dostate-

ęyau obwili. A l Oto dnła-newn- wadhiw ćm ie wutr^tTiUŁte T)«. iM łlan la Łrttrtergi-niA.

»
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{przyjacielskiej. W  r. 1855 Kronsztadt speł­
n ił w zupełności swe zadanie, kiedy w czasie 
■wojny Krymskiej flota francusko-angielska 
uderzyła na Petersburg. Położenie wyspy 
gest takie, że działa jej fortów obejmują zu­
pełnie ogniem swym dostęp od morza do 
Rtolicy. Potrójna linia fortów zamyka prze­
jazd.

W r. 1910 rozpoczęła się nagle zmiana o- 
3  ̂ ii i w sprawie Kronsztadu. Skonstatowano, 
że woVec dalekonośnej artyleryi morskiej, 
forty tey twierdzy są  jednak za słabe i za­
częto domagać się przebudowy ich na bar­
dziej nowoczesne, oraz założenia jeszcze je­
dnej linii obronnej u samego wejścia do za­
robi fińskiej. W r. 191 i  ukazał się też rozkaz 
carski, który Revel i przeciwległy półwysep 
fiński Porkala Udde naznaczał jako ową 
drugą linię obronną. Położone między tymi 
punktami wyspy Nargd, Wulfd, Rounsker o- 
itrzymały silne forty i tem samem wjazd wol­
ny do zatoki fińskiej został zacieśniony do 
szerokości 30 kim. System obronny fortów 
może wobec tego ogniem duktowym zam- 
iknąć zupełnie nraeiaid okrraów.

Znaczenie dla obrony tej linii ma zwłasz­
cza okoliczność, że port Berei nie zamarza 
■•w zimie i jest tem samem odpowiednią pod­
stawą operacyjną dla floty. Miasto samo li­
czy około 80 tysięcy mieszkańców, w tem 
B0% Niemców.

Pojawiły się wprawdzie w prasie donie­
sienia o opróżnieniu Beri u. chodzi tu zape­
wne jednak tylko o usunięcie częśca ludno­
ści, aby twierdzę przysposobić do obrony. 
SfoKowanie zatoki fińskiej przez Niemców 
(trtl morza wobec bardzo silnych ubezpieczeń 
ijest mało prawdopodobne.

K R O N I K A .
PIĄTEK

9
'Teodora

Wschód słońca o godz. 6 45 r.
Zachód „ „ 4.04 w.
Długość dnia godz. 9, m. 9.23. 
Najniź. ciepłota 1-2, najw. 10,3. 
Prognszaj Pochmurno, deszcz

.  Z miasta.
'O "PASZPORTY DO BIAŁEJ. Przed kilku 

Sniami ogłoszono nowe rozgraniczenie obszarów 
(wojennych w Galicji, przyczem przesunięto gra­
fikę ściślejszego okręgu wojennegą dalej na 
wschód. Spodziewać się było można, te przy 
tej sposobności uregulowaną będzie sprawa pa­
szportów do Białej. Tymczasem rozporządzenie 
pozostawia dotychczasowy stan rzeczy niezmie­
niony, t. j. Biała i Lipmk pozostawione zosta­
ły poza granicą dalszego obszaru wojennego, 
w następstwie czego każdy wyjeżdżający do 
iBia’ } musi być w paszport zapatrzony. Nie 
pomogły głosy prasy, ani uchiraGy Rady mia­
sta Krakowa, ministerstwo spraw wewrefcra- 
mych w interesie Niemców śląskich wykroiło 
IBIułę i Lipnik z dalszego obszaru wojennego, 
(zniewalając przez to mieszkańców Galicyi, o 
ifle chcą, względnie muszą do Białej wyjeżdżać, 
<8o starania się o paszport ł ponoszenia połą­
czonych z tem kosztów. Zapytać się godzi, 
•dlaczego Koło polskie nie postarało się o zmia* 
inę rozporządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych?! Dlaczego zlekceważyło głosy pra­
sy i uchwałę krakowskiej Rady miejskiej? 
Przeważną część winy ponoszą tu oczywiście 
posłowie krakowscy, którzy widocznie sprawę 
..upełnie zaniedbali, wyrządzając przez to set kom

ieszkańców krzywdę.
IOWA DYREKCYA ZAKŁADU OBROTU 

'CÓŻEM. Namiestnictwo zamianowało Dra Mie­
czysława D a l k i e w i c z a  dyrektorem naozd- 
oym galicyjskiego Zakładu obrotu bydłem, Jo­
zefa D o b i j ę ,  emerytowanego radcę dworu, 
dyrcktorem-kontrolorem , a Jana I ż y c k ł e go 
dyrektorem działu organizacyjnego tegoż za­
kładu.

KARTY NA ZIEMNIAKI. Namiestnictwo za­
prowadziło w Krakowie! karty dla kontroli spo­
życia ziemniaków na okres 40 tygodni, tak, 
łe  wolno będzie dawać ziemniaki konsumen­
tom jedynie za okazaniem ważnej karty dla 
kontroli spożycia i za odcięciem odpowiedniej 
Dos ci odcinków.

Celem wykazania uprawnienia do poboru kart 
tiemniaczanych głowy gospodarstwa domowego 
winny złożyć na urzędowych formularzach prze­
pisane pisemne oświadczenie co do posiadanych 
zapasów ziemniaków według stanu z dnia 11 
listopada b. r. Po odbiór tych fonnułarzy są 
obowiązani zgłosić eaę właściciele raalaośel w 
dniach 9 i 10 listopada b. r. we właściwych 
biurach okręgowych dla rozdawnictwa kart 
chlebowych, otrzymane formularze doręczyć 
tókatorom głównym do wypełnienia, a nastę­
pie wypełnione należycie przez nich zwrócić 

Diurom ękręgowym w ćmach 12, 18 1 14 listo­
pada b. r. Karty dla kontroli spożycia ziemnia­
ków zostaną rozdane przez biura kart cMebo- 
wych w dniach 23 i 24 listopada b. r. równocze­
śnie z kartami chlebowemi.

NOWE LEGITYMACYE NA MĄKĘ. Magi­
strat podaje do wiadomości, że legitymacye do 
poborn mąki na następny okres od dnia 11 li­
stopada 1917 do 17 sierpnia 1918 będą wyda­
wały biura okręgowe dla rozdawnictwa kart 
chlebowych za pośrednictwem właścicieli real­
ności w dniach 9 i 10 listopada b. r. równo­
cześnie z kartami chlebowemL

Każdy właściciel realności, względnie jego za­
stępca jest obowiązany zgłosić się w powyż­
szych dniach we właściwem biurze okręgowem 
po odbiór legitymacji i otrzymane legitymacye 
doręczyć za potwierdzeniem odbioru lokatorom 
głównym.

Niestosujący się do tego zarządzenia ulegną 
karze w myśl obowiązujących przepisów.

O SKONFISKOWANE ZAPASY NICL Wczo­
raj na wezwanie sędziego karnego z biura po- 
bcyjnego dla zwalczania lichwy towarowej 
przewieziono do magazynów Bądu zapasy nici, 
skonfiskowane Józefowi Besterowi na Kazimie­
rzu. Zapasy nici skonfiskowane w ostatnich 
czasach u pięciu Innych handlarzy, p o z o s t a ­
j ą  d a l e j  w b i u r z e  k o m i s a r z a  p. L. 
K ł e c z k a  i będą zapewne na żądanie sądu 
karnego przeniesione także do tego sądu. 
Wbrew komunikatom, ogłoszonym w pismach 
miejscowych, żadna władza gospodarcza kra­
kowska nie zajęła się sprawą skonfiskowanych 
towarów, tak, że zachodzi niebezpieczeństwo, 
iż np. nici zabierze wiedeńska Centrala.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz dziewą ty cieszący się mesłabnącem 
powodzeniem „Carewicz" G. Zapolskiej. Jutro 
wieczór Fredrowski, którym święci uroczyście 
nasza scena stułecie twórczości ojca komedyi 
polskiej. Wystawione będą odnaleziona po stu 
latach krotochwfla p. t. „Intryga na prędce" 
1 uważany za pierwszy „Pan Geldhab“. Oba li­
twory otrzymają odpowiednią bprawę sceniczną, 
oraz najświetniejszą obsadę z pośród najwybi­
tniejszych artystów naszego zespołu. Próby, pod 
kierunkiem reżysera Noskowskiego, dobiegają 
końca.
. Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj „Piękna 
Helena" z p. Miłowską, Harasimowiczówną, 
Millerem, Lelewiczem, Minowiczem 1 in. Ju­
tro wieczór „Księżniczka czardasza".

KWARTET CZESKI. Ponieważ na dzisiejszy 
wieczór kwartetu czeskiego wszystkie bilety są 
sprzedane, a artyści przed rozpoczęciem tournee 
w Galicyi mają sobotni wieczór wodny, grono 
miłośników muzyki kameralnej urządza w sobo­
tę p r y w a t n y  w i e c z ó r  świetnej czwórki, 
na który może być dopuszczona-jeszcze pewna 
liczba osób z poza grona urządzających. Infor­
macji w tej sprawie udziela księgarnia F. Eber­
ta. Dzisiejszy wieczór w Sokole rozpoczyna eię 
punktualnie o godz. 7.

PORANEK MUZYCZNY urządza Krakowskie 
Biuro koncertowe w niedzielę 11 b. m. o godzi­
nie 11 w sali Tow. lekarskiego. Jest U-gim po­
rankiem z cyklu skandynawskiego; poświęcony 
jest Griegowi. Prelegent Dr Rei*; w części ilu­
stracyjnej pp  Abłamowioz-Mayerowa, Tomni- 
cka, Lipski, Wolanek. W niedzielę 18 b. m. Ul 
poranek skandynawski (literacki), poświęcony 
Strindbergowi i Hamsunowi ze współudziałem 
art.-dram. pp.: L. Pytlińskiej 1 J. Sosnow­
skiego.

NA CELE OPIEKI WOJENNEJ. Czysty do­
chód i preedetaiwMt „Kłna Oęie&i" w ańndą.
cu październiku 1917 wynosił przeszło 25.000 K, 

I który został następująco podzielony: Komenda 
wojskowa w Krakowie na cele inwalidów wo­
jennych w Krakowie 9.609 K; Prezydyum gaL 
Czerw. Krzyża w Krakowie 4.800 K; Fundus* 
ociemniałych żołnierzy na wojnie 8.600 K; Fun­
dusz wdów i sierót Jednego a gal, pułków 
2000 K; Magistrat m. Krakowa na cel* Opieki 
wojennej 1.200 K; Fundusz opieki wojennej 
2.400 K.

Za łaakawe poparci# „Kina Opieki" 1 przy­
czynienie się do powiększenia funduszów na 
ęele opieki wojennej prze* krakowską Publi­
czność, składa dyrekcj a kina na tej drodze pu­
bliczne podziękowanie.

NIEDORĘCZALNE PAKIETY. Dyrekcya 
poczt komunikuje: Wskutek nadmiernego na­
gromadzenia niedoręczalnych pakietów poczto­
wych, zarządziło ministerstwo handlu, iż do­
tychczasowy termin przechowywania tych pa­
kietów skraca się z 1 roku na 0 miesięcy. Po 
upływie tego czaau sprzedaje się niodoręczalne 
przesyłki w my# przepisów pocztowych.

WALNE ZGROMADZENIE członków Centr. 
Związku Tow. właścicieli realności w Galicyi 
i Wielkiem Księstwie Krakowskiem odbędzie tćę 
w niedzielę dn. 11 b. nj, o godzinie 4 1 pół po 
południu w sali Rady powiatowej przy ulicy 
Pijarskiej 1. 1, parter, w Krakowie, a następu­
jących porządkiem dziennym: 1. Zagajenie;
2. odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia; 8. sprawozdanie z czynności wy­
działu i sprawozdanie kasowe za roś- 1916, oraa 
udzielenie absolutoryum; 4. uchwalenie wysoko­
ści rocznej opłaty wpłacać się mające] prze* 
Towarzystwa (organizacye) związkowe w my# 
§ 9 statuy ust. b), na rok 1916; B. a) o rozpo­
rządzeniu o ochronie lokatorów I tegoż ujem­
nych skutkach dla właścicieli realności miast 
1 miasteczek w Galicyi, oraz b) kilka słów o 
znaczeniu noweli Ul do kod. oyw. odnośnie do 
właścicieli realności, o) o zaostrzaniu postępo­
wania podatkowego, d) o podwyższeniu nale- 
źytoścl stemplowych 1 skalowyeh, ora* e) o do­
datkach wojennych; 6. wnioski poszczególnych 
Towarzystw związkowych 1 członków.

W razie braku wymaganej statutem liczby 
członków (§ 9 statutu) odbędzie się walne zgro­
madzenie z tym samym porządkiem dziennym 
tego samego dnia o godz. 5 popoŁ, bez względu 
na komplet. Wstęp przysługuje członkom 
wszystkich Towarzystw I Związków, należą­
cych do Centralnego Związku i gościom przez 
członków, wprowadzonym.

2  Polski I to św iata.
POWRÓT WŁADZ DO LWOWA. „Kuryer 

Lwow." dowiaduj* się a Białej, że nastąpi wre­
szcie w obecnym miesiącu tak dhig-> oczekiwa­
ny powrót wszystkich władz do Lwowa, a to 
partyami, począwszy od 10 do końca listopada; 
wszyscy urzędnicy namiestnictwa, Rady szkol- 
aoj krajowej, kemieyi zasiłkowej i prokuratoryi 
skarbu- zostali już o tem urgędownit powiado­
mieni, a lokale urzędów* w Białej s końcem 
listopada wymówione. Jedna, jedyna tylko kra­
jowa dyrekcya skarbu — podnosi Kuryer"* 
nie czyni żadnych przygotowań do powrotu, a 
jakkolwiek ministerstwo skarbu wezwało pre- 
żydyum tejże dyrekcji telegraficzni* jeszcze w 
dniu 8 paicLriemikfc do powrotu do Lwowa 
przed 15 listopada b. r„ wiceprezydent dyrekcji 
skarbu, p. Bugno, ograniczył się tylko do lako­
nicznego powiadomienia podwładnych urzędni­
ków okólnikiem z dnia 9 października, że po­
wrót tejże władzy nastąpi „niebawem", w dal­
szym ciągu czyni zabiegi i starania w Wiedniu, 
aby powrót ten, jeśli ni# zupełni* uniemożli­
wić — to przynajmniej przeciągnąć jak najdłu­
żej. W tym celu odniósł się nawet do minister­
stwa 3karbu z piaemnam przedstawieniem, spo­
dziewany zaś wynik odpowiedzi *— jak głosi 
prezydyum — będzi* taki, te krajowa dyrekcya 
pozostanie przez czwartą zimę w Białej.

O PRZYJĘCIE RELEGOWANYCH. Wszyscy 
dotychczasowi studenci uniwersytetu warszaw­
skiego wskutek, rozporządzenia gen.-gnbemato- 
•ra, wydanego w czerwcu r. b„ zostali — jak 
wiadomo — wykreśleni * albumu wszechnicy. 
Senat uniwersytecki wydaj obecnie rozporządze­
nie, mocą którego dotychczasowi słuchacze, 
chcący w dalszym ciągu uczęszczać na uniwer­
sytet, winni prośby o zapfeani# ich do albumu 
opłacać na równi z nowo wstępujący®! studen­
tami wpisowe i podlegać ponownej bnarrykula- 
cyl; forma, w jakiej imatrykulacyi U odbędzie 
się, nie została jeszcze ustaloną. Konferencja 
delegatów naukowych stowarzyszeń studen­
ckich, nie godząc idę ze stanowiskiem senatu, 
wystąpiła do dziekana Dra Krysińskiego, peł­
niącego zastępczo obowiązki rektora. 1 przedsta­
wiła mu opinię młodeieży w tej sprawie. Dr 
Krysiński w odpowiedzi oświadczył, H postano­
wienia senatu w niozem ni* ulegną zmianie 1 
i studenci będą aię musieli de nich zastoso­
wać.

Minęły niespełna dwa lata. W  maju 18G3 r. 
po spaleniu Miechowa w walkach pod Piesko­
wą Skałą, Glanowem i Krzykawką, kiedy sta­
nął kwaterą w Olkuszu jako dyktator wojsko- 
wy, rosyjski knlaś Szachowskij, rozpoczęły się 
srogie represye. Pewnej nocy z rozkazu Sza­
tkowskiego kozacy ścięli krzyż na kopcu i zni­
szczyli go, następnie srogi ten satrapa rozka­
zał przymusowo pęd grozą surowej kary mie­
szkańcom Olkusza kopie* rozkopać p r z y  udzia­
le włada wojskowych; w kopcu znaleziono do­
kument, stwierdzający listę projektodawców ł 
wykonawców, którzy wszyscy salwowali się u- 
cieozbą do sąsiednich państw, zostali jad-nn^ % 
powrotem wydani Moskałom ł ukarani Sybi­
rem.

W (Kknazu żyją jeszcze nieliczni hwiadkowi*
tych wydarzeń, nawet biorący udział w sypa- 
niu kopca, między innymi jeden a tu te jazy eh 
obywateli mieszczan, Stanisław Frondk".

UWOLNIONY OD REKWIZYCYL Dzienniki 
! lwowskie donoszą: Na dzwonnicy kościoła OO. 
Bernardynów we Lwowie, etojącej przy daw­
nym murze obronnym, wisiał dzwon, który dal 
ulać Stanisław Żółkiewski, wojewoda ruski i do­
broczyńca „Pan® Bog® k® <aud 1 chwała w r. 
1583". Przed śmiercią samą ufundował woje­
woda ten dzwon, który mu w dzień pogrzebu 
25 iipca 1588 żałośnie dzwonił. Podzwonne gło­
sił żale dzwon drugi, potężny o 2.100 klg. wagi 
buleniem błog. Jaga a Dukli, dwukrotnie prze­
lany najpierw w roku 1769 prze* Teodora Po­
lańskiego, powtórnie w rok® 1Ł42 prze* ludwt- 
sarzŁ Jana Jaroszewskiego w Bóbroe kosztem 
rządu, magistrat® lwowskiego i klasztoru. Gło­
si! radość 1 smutek dzwon trzeci św. Plorya- 
nem zwany, gdyś przelał go Zygmunt Kozer 
za czasu prezydenta miasta Flory ans Zdemiał- 
kowskiego, który przyczynił się do pokryci* 
kosztów i sam wziął udział przy poświęcenia 
tego dzwonu 21 stycznia 1878 r. Dziś dzwooł 
na nabożeństwa i w czasie przechodzących po­
grzebów jsdyny dzwon starożytny, który pozo­
stał. .Test to ofiara dla kościoła i. p. Stanisła­
wa Meczyńskiego i Katarzyny Trzylat w roku 
1680. Dzwon tem ma ozdobny nap# t piękną 
ornamentykę 1 dla swej starożytności został wy­
łączony od rekwizycji.

250.000 jeńców, 2300 dział
Wiedeń, dn 9 bm. 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 8 bm. wiccz.:

Włoski teren wojny:
Sprzymierzone armio marszałka polnego 

Arcyksięcia Eugeniusza ścigając nlezmordo* 
wame nieprzyjaciela dotarły wczoraj do LI*- 
venzy. Nieprzyjaciel stawiał wszędzie juk 
najzaciętszy opór przeprawieniu się przc-s 
rzekę, jednak wojska ansiro-węglerskic i nie* 
ir.Ieclde odrzuciły go na kilku miejscach f 
zmusiły do dalszego odwrotu. Również w 
górach stawiają Włosi na wielu punktićN 
twardy opór. Na południe cd Tołmczzo 
dzielny oddział wojska włoskiego pod w-o. 
dzą komendanta 36 dywizyi, mając oparcia 
o Torty San Sini eona, zdołał się uirv:yn:aćl 
przez kDkn dal przeciw okalającym atakosa 
naszych wojsk górskich | strzelców niemie­
ckich- Dopiero przedwczo.aj wieczorem 
działa włoskie zaprzestały oguła. Wczoraj 
nieprzyjaciel odcięty zupełnie wysadził forty 
w powietrze* próby jego przebicia się ni# 
powiodły się. Po honorew:] walca nic;- rzy* 
jacie! w liczbie kliku tysięcy żołnierzy c ło  
żyl broń. Również w górach na skraju C »  
dora i w dolin!* Prfmc przyszło do gwałtor 
wnych starć. Z Jeńców J zdobyczy dostało się 
wczoraj w ręc t sprzymierzonych! Jeden g a  
nera!, jeden sztab dywizyjny, dwóch pul 
kownlków, 170 oficerów, 17.000 żełnierzjg 
89 armat f 6 samolotów. Ogólna liczba jei® 
ców podniosła się na dwieżdepiyćdrlesląt ty* 
slęcy, liczba zdobytych dział na dwa łysinę* 
trzysta.

Szeł sztabu generalnego.

Zawiadomienia I komunikaty.
Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO, 

Z KIELC piszą nam: Starodawna nasza ka- i z<*nuiie ozłoniów Towarzystw* odbędri* mą- _ , _ _ . . . - i i i  - 1 mr n.lo + ńl» fi W ta* r «Vuł w fil wr Vi/v. ®1 M Pro itedra dzięki zabieg-oia i pracy ka, biskupa Ł o
sińskiego, przyozdobiła się wspaniale. Grunto- 
wua restauracja zapewniła katedrz* kieleckiej 
trwałość na czas dhrższy. Roboty malarskie 
przeprowadzał artysta z Krakowa p. Nizińsld, a 
pozłotnicze p. Szubert i  Kieł*. Nowy tron bi­
skupi przedstawia aię bardzo okazale. Katedra 
zyskała na wet* now* i kosztowne organy o 80 
głosach, sprowadzone ze śląska auetry&ckiego, 
kosztem 9000 rnblŁ Na restaurację świątyni 
k». biskup ni* żałował swoich własnyoh firn- 
doazów, która tatarawriky trflraća#

Zemsta In&żka 1 nieostro*®* óbćhd&ent* *śę 
x ogniem staja się c.ora? wif^gzą klęską dla kra­
ju. Wsi* i miasteczka kią i dymem, pozosta­
wiają* tyaiące rodzin be* dach®. NI* tak dawno 
i powodu podpalenia uległ wieUćsnni miazese- 
nlu Bodzentyn, spaliło się bowiem eał* miaste­
czko i kościołem, pozostały tytko rruiy. Apte­
karz, utraciwszy cały swćj majątek w gotowi- 
żnie i materyałaoh, skutkiem silnego rozstroju 
umysłowego pozbawił się życia. Kilka tygodni 
temu wielka pożoga nawiedziła taki# i wieś Mo­
rawiec w powiecie Kieleckim.

Epidemia tyfusu plamistego zmniejszyła się 
wprawdzie w Kielcach i okolicy, ale zato dzie­
siątkuje ludzi tyfus brzuszny, czerwonka, i cho­
roby weneryczne. Te ostatnio rozwiełmożnlły 
się nawet po wsiach.

NOWY POMNIK POWSTAŃCÓW. Koło O- 
etrowia w gubemii łomżyńskiej, na pięknej po­
lanie leśnej pod Nagoszewem odsłonięto i po­
święcono pomnik klf czci poległych w potyczce, 
stoczonej tu w roku 1868. Poświęcenia dokonał 
ks. dziek Kosmowski. Na uroczystość przyby­
ło z górą 10.000 osób * pośród m ie s z k a ń c ó w  
Ostrowia i okolicznych parafij. Po poświęceniu 
pomnika i  odmówieniu modlitwy za poległych, 
szereg przemówień rozpoczął ks. Gościcki a 
Małkini Przemawiali następnie ks. Pujdo, jeden 
a włościan i sędzia Wołodkiewics i Ostrowia.

KOPIEC KOŚCIUSZKI POD OLKUSZEM. 
„Kranika Powiatu Olkuskiego" przypomina o- 
becnie mało ogółowi znany epizod usypani*  
kopem Kościuszki pod Olkuszem w r 1861- Ko­
piec usypano pod dozorem też. M arconiego, a 
na jego szczycie miał stanąć krzyż dębowy.

„Dzień 15 października — pis** „Kroni­
ka" — jako roczni** śmierci Koćeńuszid, na­
znaczony został na poświęcenie kope*- Od wcze­
snego ranka ciągnęły * *ąsłednieh parafii li­
czne kompanie ludu i narodow®™* chorągwia­
mi. Po nabożeństwie odprawkmem w tutejszym 
kościele, tłumy Indu ruszyły <ł° kopca Na zbo­
cz® wzgórka leżał już uprzednie przygotowa­
ny olbrzymi krzyż dębowy w korze. (Dębiny 
przywieziono z lasów pod Krzykawką, gdzie 
w dwa lata później rozegrała się tragiczna wal­
ka powstaniowa, w której padł bohaterską 
śmiercią przywódca włoskich legionistów puł­
kownik Nullo). Po dokonanych ceremoniach 
kościelnych podniesiono I zatknięto krzyż na 
szczycie kopca, a dwaj górnicy miejscowej ko­
palni sawieelH na min wieniec cierniowy. Wy­
głoszona przez ks. Ćwiklińskiego patryotyema 
mowa zakończyła pamiętną uroczystość.

piątek f  b. a  c godz. 6 w hotelu Francu­
skim. Mówić będzie p. Włodzimiera Antonio- 
wica na temat „Najnowsze wykopalisk* prehi­
storyczne". Goście mil# widziani.

ZE STOW. „ZNICZ". Dnia 18 b. m. we wto­
rek o godz. 7 i pół wieczorem odbędzie się w 
Stowarzyszeniu akadem. „Znicz", ®L Floryał- 
ska 36, wieczór informacyjny, na który zapra­
sza się niniejszem koleżanki i kolegów.

ZE ZWIĄZKU STOW. ZARÓB 1 GOSP. WE 
LWOWIE. Na podstawi* uchwały Wydział® 
Związku i di 0 b. m. odbetid* «łą we Lwo- 
wł« w Unisrt tal® ą ■ li II W. Ł. w gtsilłfJtaHi# 
Kasie oszozęduośd Wains zgromadzenie dele­
gatów Związku.

ZWIĄZEK PREZESÓW RAD POWIATO­
WYCH podaje do wiadomości, te e*kretary»t 
Związku objął p. Maryan Ssaynowski, wicees- 
kretarz Wydziału krajowego. W sprawach Zwią­
zku należy się zwracać do tegoż eekretarsa 
(Lwów, gmach sejmowy) ustnie lub pisemni*.

Nowy teren walk Ra zachodzie.
Berlin, dn. 9 bm. 

Urzgdownio ogłaszają dn. 8 bm.:
1,917.

Zachodni teren wojny:
Ĵ totw wojsk ks. Ruprecbta: Na flandryj 

skłm frond* walk nieprzyjaciel nie ponowi! 
rwyeh ataków. 'Działalność artyleryi byb 
żywą; wzmogła się ona zwłaszcza na odcin­
ki koi© Ysery I koło Pascheudaele. Miast# 
Dtzmaidi stało nod gwałtowmytn ov;r,ie j  
miniarek. Na północ od kaplicy Poel i koło 
Armentieres odparto angielski# oddziały 
wywiadowcze.

Jftrara w rjd a h a fc eMeg* toasfcępcy trona. 
7 wąwozu Siłette sprowadzono ;?óców fren. 
cos kich n  skutecznych walk na przedpa* 
lach

Prom wojsk ks. AlbrochtarW Surnlgau 
działalność artyleryi, żywr już od kilka dni, 
wzmogła się do największej gwałtowności 
po oba brzegach kanał® Ren—Rodan. Pa„WIĘCEJ ŚWIATŁA". Dramat, oparty na . . . .

tej samej idei, co społeczna tragedya Ibsena Połudolu ^ n em k łe  wojska ataków# ud*.
Upiory", oraz znana rcigłośnle w ostatnich 

latach „Rozbitki życia", ukazuje się od dzisiaj 
w teatrze świetlnym „Uciecba". Autorem fOma 
jsst Ryszard Oswald, który drażliwy temat 
chorób sekretnych umiał przedstawić sposób
wysoce dyskretny i nie mogący urastó nawet1 wieczorem 
najbardziej wrażliwych. Właśnie dlatego dramat 
pozbawiony cech niskiej sens acyl, wywiera, 
wstrząsające wrażenie. Oeięga on t*t wszędzie, 
gdzie był wystawiony, tłumy publiosnośoŁ Po­
wodzenie swoje saiwdałęcaa nletrłko ułeiwyl ło­
mu tematowi, al* przedtawesystMem łeżyseryl, 
która daje wystawę opracowaną w najdrobniej­
szych szczegółach, oraz umiejętnie aużytkowujo 
niepospolitą grę artystów, jał Ben Aldorn 1 
Hugo Fiłuka.

Z KRAK. KLUBU SZACHISTÓW. 1 powoda 
rozegrania turnieju szachowego „Kościuszkow­
skiego edbędwe sir tl bm. w niedrfełe o godsl- 
ulr 4-tej po południu zebranie towarryslde, poó- 
czaa którego zostaną rozdane nagrody *wyd#s- 
com turaeju. Wydsiiał klurw zaprasza etłooków I 
uczestników turnieju o ła»raw“ przybycia V>y-

rzyły na północ I na południ# od katudob 
Koło Hamnierzwefler odparto nieprzyjado- 
la; na zachód od HeidweDer wybiegające nx> 
przód kanalkl rowów pozostały w jego t#h 

i  obfiteml stratami złama^T 
się tu uponown# atnJd Francuzów.

Od dni 3 bm przeciwnik w walkach p »  
wietrznych i od ognia obronnego strać# 21 
aparaty- Jtanondk Woesfhofl odniósł 24 1 
25 zwyełęstwr w powietrzu.

dział przygotowuj* kilka mmisl partyi komulta- 
oyjnyoh l wiole nlsspodriansk semcnowyeli. Goó- 

l«e mile widziani *apieyw*ś się mota® do kkaba 
1 Duędzy godziną a a  1 wieczorem.

SODALICYA MARYANSKś SŁUCHACZEK 
UNIW. i yżazyeb kursów zawiadamia swreh 
członków e nabożeństwie I sebraniu w niedzielą 
U bm. * 8 rano w kapliry 88. Urszulanek, *L 
Starowiślna L 9. Chleb 1 ooJder do herbaty nałoży 
przynieść ze sobą.

NEKROLOGIA.
W Moskuńe — jak donoeti z Kopenhagi — 

zmarł nagle A p. Antoni - D o r o s z e w s k i ,  
znakomity bad sen i zakree® chemii fizykalnej- 
W r 1991 powołano go z katedry docenta uni­
wersytetu moskiewskiego na kierownika oeo- 
traln ego laboratoryum chemicznego minister­
stwa skarbu w Petersburgu. Dzięki zabiegom 
Doroszewskiego, laboratoryum to stało się o- 
środkiem naukowym, chociaż nie przestało roz­
wiązywać zagadnień natury technloanej. Naj- 
większem dziełem zmarłego był* olbrzymia pra­
ca p. t. „O aJkoh oiowodnych ■ roztworach".

Wschodni teren wojny 
Koło Brodów I nad Mołdawą oiyf ■'*'■- > 

wo ogień.

Macedoński teren wojny:
W tuku Centy działalność arD 

wu sk  wzmogła.
W łoski teren:

N“«*» odózłały prąct naprz-L! j

górskich, złam ał] o®ór nieprayjacieskicli ty i 
n y c t Ktraży. Nłepr*yjacla!owt, który wy trzy. 
my wet j***exs nad środkowym Tagliamen. 
to mlęday T o lm en t I Gemone I m  stałych 
ofcw srsw saiith. Mont# S. Słmeoo#. kolumny 
ataków® urucnomion# oskrzydlająoo, nrze- 
elęfy odwrót. Dotąd musiało ażą poddać 
17.P06 Włochów, w tem I jenenu, wraz t  
80 drtałsm l. Na rówtrinU rozwinęły się wafid 
wzdłuż L ir en za. Dywłzye niemieckie I atu 
r tro -y ę ^ ewkls  ś wieżym rozmachem pomł. 
mo zburzonych mostów wywalczyły sobis 
przejśd# 1 odnoefiy n tep jrzy jadda w stect 
ko **chodowŁ Ogólna Ilość Jeńców tw ię  
krzyła się na przeszłe 259.000, zdobycz 9> 
dzłałaei na przeszło 2.300.

Pierwszy Jen. kwat#rm.t LudeodorTt,

i
róg  u licy  św . A nny i W iślnej

  C O  D Z J jE J O IJ E   -----

KONCERTY
muzykalno - ip lew ne:

C arusaj Ś lę z a k a . W e r d le so  i in n y ch .

z doborowym  zespo łem  orklestralnyrri
P o d  k ls r o w n tc tw o m  u l u b l o n o g o  s k r z y p k a •  «

PASTERZ
ucznia s z k o ły  m is t r z ó w  W!edeA»*;«« 

Akadem ii muzyczne!.



roku, TStr. h.

Wieczorny biuletyn austryacH.
[Wiedeń. B. Ko®. Wojenna kwatera !**• 

Sowa, wieczorem. W alki 1*5 dd in ią  wena*' 
jjiąj jsraobiegają kony-otnfo,

Wieczorny biuletyn nienrieckl.
Beriiu. R  Kot. Biuro Wolfa wiecaorem. 

j^a F l n h y i  wamożona działalność artj Io- 
kjg&a pod Dacomidon i Paachand&ęlA Wo 
WtoececL postępująca najKSĆd, walki yj gó-
igftOlii w dolinie.

Iduiycie Bazy przez Anglików.
Mhndyn, Bi. Koc. Urzędowy kom urikal 

SugBeatŁ Generał Alłemby donosi: Naaxo
wqiaka a j ^ y  K u w e i l s e h ,  T o l l-C h u -  
U r o n  11 mfl na północ od Berseby, w  po- 

wfcrótc© po potnocy. Kontrataki 
wcaonajeaego dnia odparto.' Dalej 

n a  ę o t ó u e  zdobyły nasze wojska, pcsuwa- 
w o s ię  w  północno zachodnim kierunku w 
w rf te y  Berseby, wszystkie tureckie pozy-
Ł obronne na pokłonie od linii pod Tefl.- 

-Scfcara, następnie Abo-Ualeird I zaję­
ty  ostatnio wymienione miejscowości. O- 
ooaaea to posunięcie się na głębokość 9 mil 
ajH pozycyi początkowej. Generał Alłemby 
Otwiadcca, że wojska udowodniły w ciągu 
te fe j operacji n&dBwyemjną odwagę i  wy- 
Ijs iniiość. Zdobycz me da się jeszcze ofcii- 
* a f  ć. W jednym tylko odcinka frontu zdo- 

6 dział.
Póróiej telegram donosi: G a z a  z o s t a -  

fca d z i ś  r a n o  z a j ę t a .  Dalsze szczegóły 
jeszcze nie

obrad koinisyi, k tó -j Wiedeń. (Telefonem).
-o obiadować M ika,; skich o sprawi© połfekie, r   ___  ___

zgromadziło sięwko-ytarzach prowadzanych ’ ze prócz opozycyjnego stanowiska pism i 
do apartamentów ministrów wielu posłów, ] eyalis tycznych. także i „Kreuizztg.“ .wys
kt.órzv erekuW n.7. TV)iawiPri’o wio m u  infant.*. 'm.io ; tu ° __

K o n * t y i u a n ż y .  Oćsyłk* niepewnych częścijspraW żagfanicznycłi. Odłączenie Galicjo we poruszenie i po części silne wzburzenie, 
wojska > frontu jest niedopuszczalne. Odsyłkom dotyka nie tylko imteresa gospodarcze, ale.: Już przed rozpoczęciem 
takim należy ewentualnie przeszkodzić beiWglę- ; także sprawy rozłożenia kosztów wojen- j i je h  w parlamencie mia 
dnymł środkamL Zatajeni# tego rozkazu przed jnych na całą ludność, a  sprawa ta  dotyczy 
żołnierzami równałoby rią najcięższej zbrodni: także prafwnopaństwowego ukształtowania 
przeciwko rewolucji I byłoby karane % całą ] państwa, Najważniejszym jednak jest fakt, 
ostrością rewolucyjnego prawa. Żołnierze! Dlajża takie rc-związanie sprawy przedstawia 
pokoju! H a  ehłebal Dla kraju! H a  władzy niebezpieczeństwo dla pokoju, gdyż Rosya 
ludowej! - uważać to będzie na prowokację. Mówca

2. Do wszye&icS komitetów kompaaijnych protestuj* przeciw lek^w ażeniu praw rady 
i sądowych. Wszechroeyjskl kongre* postanowili państwa i stawia wniosek, aby zwrócić się 
przywróconą przet Kiareńskleg® k a r ę  ś m!  do prezydenta miuialrów s  prośbą, aby w
0 ł na f r o n c i e  * n ie łć .  Wszyecy rewolneyjni tej spraw iezło ty! oświadczenia, 
żołnierz* 1 oficerowie, którzy * powodu polity- j Dr. K o r c a  z e o  protestują rójwnfe3: 
cnych przestępstw znajdują J ą  w więtienło, przeciw temu, aby podobna -kwesty* bea 
mają być n a t y c h m i a s t  a  w o l n i  ®a i  wy słuchania zdani* rady państw* był* ros- 
Byli ministrowie Konowsłow( handlu 1 przemy-! wiązana i imieniem czeskiego Svasu i kło­
siu), Klszkin (publicznej opiek!), Tereezczonke bu południowo - ilowońdaego przyłącea 
(spraw wewnętrznych), MUjantowioa (sprawi©-1 się do ,wniosku dra EHonbogen*. 
dliwośd), Nikitin (spraw wewnętrznych, poczt j Przewodniczący dr. Sylwester zawiadiar
1 telegrafów) i inni zostali uwięzieni przez korni- 'mia, ż« poda tę  prośbę do wiadomości pre- 
tet rewolucyiny. Kieroński uciekŁ Rozkazuje zydent* ministrów.
się wszystkim organizacjom armii poczynienie j Komisy* przystąpiła następnie 3o porząd- 
zarządzeń celem n a t y c h m i a s t o w e g o  za- ku dziennego tj. do dysknayi szczegółowej

GLOSY PRASY BERLIŃSKIEJ.
Z głoeów berlifi 

sprawi© po&kiej podkreślić r.aleiyj
S<W

_        ^ *wyst4ji
tórzy czekali na pojawienie się prezydenta’npje przeciw projektowi. ~Pisze°'ona, " ią  
abineiu, aby od niego zasięgnąć bliższych Polska s t a n i e  c i ę  k l i n e m ,  k tóry  wbin

j« się między mjjcarótiES em trahui i r o ^ j

a r e s z t o w a n i a  K i e r e ń s k i c g o  i odda­
nie go do Petersbiuga. Każda pomoc, udzielona

nad działem ministerstwa, skarbu.
Wiedeń. B. Kor. W komisyi konstytu-

Kiereńskieniu, będzie karana jako dętka  zbro- ryjnej poseł R e n n o r  po»t«<wu wnlosok. a 
dnia przeciw państwa. fby rozpocząć dyskuayę nad sprawą polską.

3. W Petersburgu zwyciężyła rewolucja w>- Zgodni® * inicy&tywą ao*ymoną przoa pre-
q n ta t a  komisyi dra H itijo  uchwalone od-

Zwycięstwo maksymalistów.
Petersburg. B. Kor- IV_ taŁ dnia 7. 

Dm. W cdągu noey i  driŚ rano spór między 
a  radą robotniczo - żołnierską jeaz- 

tnre banlsioj się zaostrzył. Akcya maksyma­
listów rozprija się dość -szybko Telegraf 
fest Już w ich rękach.

Petersburg. B Kor. Dnia 7 bm. godzina 
7t25 wiecaorero. Ubiegły dzień spowodował 
pewną zmianę w ogólnej sytuacyi w stoli- 
V ,  gdzie ro d i aaksym alk tycscy  poczynił 
n*w© dość znaczne poetępy, -nie powodując 
jednakże niepokoi. Koło godziny 5-tej po ? 
południu ibwołucyjoy komitet wojskowy 
Bowiem wydał proklamacyę dw ossącą, że 
Stetershurg dzięki pomocy garnizonu, któ- 
f y  u m o ż l i w i ł  p r z e p r o w a d z e n i e  
M m a c h u  s t a n u  b e z  r o z l e w u  
Ł t w  i, znajduje flię w jego ręku. Prokhoma- 
Pya oświadoaa w końcu, że nowa władza 
[ b e z p o ś r e d n i o  zaproponuje s p  r  ar 
v w i e d l i w y  p o k ó j ,  nadanie ziesni cłiło- 
poau i awohmie konstytuanty,

Lenin a władzy.

botniozo-iołnieiska. łffinśstor kolei jest wra* » 
innymi ministrami uwięziony. Wwecfcrosyjski 
kongree delegatów robotników 1 tcMeray wy­
raża przekonanie, ie robotnicy kolejowi 1 nrsę- 
dnicy poczynią wszelkie zarządzenia oeleea u- 
trzymiama zupełnego parządłai ■» kolejaeh. 
Komunikacjł nie moće być aM ®a ndnatą 
przerwaną. Należy zwródć jak największą u- 
wagę na zapewnieoia ftaakcytmowania dowozu 
•y w H d  do miasta i na from- Rewolucyjna 
władza Rad obejmuj*, troską o połepaaenie bytu

być wspólne posiedzenia komisji konstytu­
cyjnej i komisyi budżetowej na  które o *  
być zaproszony precyćkrać ministrów calem 
słoienia o świadczenia.

Po przystąpienia do porządku Bzfonsego 
poseł S o h o e p f * r  referojwał o projekcie 
ustawy w spuawio mfafatoiafcwa opieki spo- 
łecamej.

Wiedeń. B. Kor. Whpólna posiedzenie ko- 
Ejśsyi kon&tytuicyjnej i komisyi budżetowej

informacyi. P r e m i e r  w p o ł u d n i e  od ­
b y ł  n a r a d ę  z hr. O t e r a i n e m  i  dlate­
go zjawił eię w  gmachu perlameałem nieco 
później.

Wiadomości nadeszła z Berlina wedle k rą ­
żących infoimyi zostary ogłosEona w b r e w  
w o l i  hr. O* e r  u  I n a  i  zbyt p r z e d ­
w c z e ś n i e ,  ze szczegółami n i e  n a d a ­
j ą c y m i  j e s z c z e  d o  p u b l i c z n e g o  
c m a w i a n i a .  Zwłaszcza b a r d s o  wzbu­
rzeni «ą U k r a i ń c y .  Oficjalny kominikat 
sekretaryatu komisyi parlamentarnej ukraiń­
skiej podkreśl* wielkie oburzenie i rozgory­
czenie jakie wywołał projekt o d d a n i a  
U k r a k a i o ó w & a  ł a c k ę i c h n a j w i ę -  
k a s y  oh  w r o g ó w .  'Wzburzenie jest tom 
większe, ta  na  konferencji przedatawlflieli 
klińbu Ukraińskiego w dniu & listopada hr. 
Czernin oświadczy! Ukrgińcom, ee katoge- 
rycznie zaprzecza, by mąd zamierzał w kwe­
sty! polskiej i  eprswie Galicy! przeprowa­
dzać jakiekolwiek nowe rozstrzygnię­
cia przed zawarciom pokoju. Ukraińcy w 
południe jawili eię u  prezydent* Izby poeel-

materyalnego kolejarry. De ministerstwa kole- zapowiedziane zestaio nta godzinę 4. pc pc- 
jwwego będą powołani przedstawiciele kolejarzy, łudmiu.

Wszechrosyjskł kongres Rad.
4. Do wszystkich komitetów armS i dywizyi: OŚWIADCZENIE PREZ. MINISTRÓW." 

Wiedeń. B. kor. Na ^półudniowem poeie-Dziś otwarto kongres Rad. Komitet armS od, .  . , . , . . . .  - , _ _3  , . . „  azentu komisyi budżetowej przerwano o go-udl propozycje przysłania przedstawicaeffl « * ■ - - -
l«n wypowiedzenia woli anniL Proponujemyi ^ j s s s s i ^ s t s r ^ S z tem poczem przewodniczący podał do wia­

domości, i e  członkowie komisyi konatytu-wam uatyebmiastowe wyłłaiue delegatów s po­
śród was. Odrzucenie udcałn w rozwiązaniu 
sprawy rewolucyjnej byłoby grzechem, którego 
bistorya nie przebaczyłaby. Niechaj każde 
25.000 żołnierzy wybierze jednego przedstawi­
ciela i wyszle go na kongres.

Petersburska Rada robotniezo-żółnierska.

cyjmej, na posiedzeniu której poruszono tę 
samą sprawę co w kom isji budżetowej zo­
stali zaproszeń! na posiedzenie komisyi bu- 

i dżetowej. Prezydent wita członków komisyi
I konstytucyjnej i

b i j e  j e .

; Stanowisko Kola polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Posiedzenie KoE| 

PoL zwołane było sa goda. 8 po poŁ zą 
względu jednak na zajścia w komisjach o- 
brady zostały odroczone ł rozpoczęły eię 
dopiero o g. 6 . W  międzyc^side posłowie ży | 
wo komentowali wydztrzenia. Urzędująęi 
wiceprezes dr. G ł ą b i ć a k i  odbył o go-asj 
wpół do czwartej k ró tką  konferencję * 
prezydentem ministrów. Rozeszła eię potac 
wisdomośó, że w łonie prezydyum Kol 
n i e m a  a g o d n o ś e i  a a p a t r y w a i  
c o  d o  t a k t y k i  jaką Koł# ma za stosowa 
w sprawie zapowiedziane, w Izbie posłowi 
*e strony Ukraińców, Słoweńców i  Ozechóu 
interpelacji w eprrwie polskiej. Nr poste 
dzenic Kola po dłuższej dyuknsyi nebwaloae 
w c s y s t k i m l  g ł o s a m i  przeciw gloso* 
wi pov  Śliwińskiego głosowań w Izbie pne^ 
d w  otwarcia dyskukył nad zapytaniem. 
Następnie proeprowadziie Koło obszernąsklej ! zapowiedztełl, że jutro postawią Iz­

bie n a g i  e z a p y t a n i e  w ^ e p T a w i e  dyskusję na  daklaracyą, ja rą  ewentualnie 
l e k i  e j  I b ę d ą  s i ę  d o m a g a ć  o -  będzie trzeba złożyć w razie, gdybv dysku,p o i

t w a r d a  d y s k u s j i  
Dzisiaj w  południe konferowali posłowie 

włoscy i po* SingaLewiez z prezydentem mi­
nistrów w sprawie ko&finowanych 1 inter­
nowanych. Pob. F i n g a l e w i c z ,  który  w 
ten sposób p'«rwizy zetknął się cficyałnie 
z reprezentantem rządu skorzystał ze spoeo- 
bnoćci aby założyć urocw zty protest prze­
ciw przyłączeniu Galicyl do Królestwa Pol­
skiego. Oświadczył on, i»  Ukraińcy uważa­
ją, iż wydaje się ich nc. .askę nieprzyja­
ciół wobec czego „n i e m a j ą n  i o d o s * u- 
k a n i a  w A u s t r y i " .  Uwalają plan po­
łączenia GaKcyl z Królestwem za p o l i ­
c z e k  w y m i e r z o n y  n a r o d o w i  B-  
k r a i ń s k l e m u  1 cios zadany w serce 
wiernego Austryi narodu. Wobec tego z r y ­
w a j ą  w s z e  1 k  1 k o b t a k t  z r z ą d e m .  
Poe. Sing-alewicz nie wziił też udziału

wi ministrów. Prezydent ministrów dr. S e i- 
PARLAMENT WSTĘPNY A KIERENSK IJ.! d 1 e r oświadczył:

Petersburg. B. kor. dm 7 listopada. Parła- . , J iobeo ^ P 3̂ 1a  wystosowanego P^ez
ment wstępny odpowiedział łroto północny szanownjreh pąnów członków korn^yi
na kwestyę z a u fa n i*  postawionV I * z J  j u t o w e j  .kon8tJ ^ h
Kiereńsldego w ciągu mowy o zbrojnej w pizednuods wtedomoLć pooany

przet dzienniki o rzekomych umowach ku

udziela głosu prezydent-o- j datezych naradach 1 posiedzenie opuścił.
d e k l a r a c y a  s o c y a l is t ó w .

WiedeA (Telefonem). W mowie swej wy-

akcyi maksymalistów, przyjął mianowicie

sya został* otwarta. Zgłoszone kilka pro- 
jaktów tej deklaracji, mianowicie przedsia* 
wili odnośne wnioski pos. G ł ą b i  ń s k ?  
D u s z y ń s k i ,  1 hr. S k a r b e k .  Dyskukył 
zakończonp uchwaleniem wniosku polecają 
oego prezydyum Koła ustalenia teksr.u deki3- 
rs-cyi w myś. z^atayw ań  wypowiedzianych 
ptc-ez mówców.

Dekłaraeya przedstawiona przez pos. P  a* 
8 1 7 ń s k i e g o  szła w tym duchu, że Kołc 
przyjmuje z r a d  o w o l e n i e m  projekt 
przyłąezeołt, GaJścyi do KróŁ PoL, jako u- 
raecaywistuieróz. uchw^dy Koła z 23. ma­
ja. Ten ostatni ustęp został jednak pryp? 
wnioskodawcę po przemówienia eh p-osiżw 
hr. Skarbka, Dębskiego i dra P ta s ia  skre­
ślony.

Hr. S k a r b e k  w swym p re y k n -'1 deki1- 
rracyl proponuje, że wobec wiad<m\o£; i. jaldc 
|  się rozeszły Koło Polskie jako repre??: ‘.acwi 
ąjednej z dzielnie Polski wyraża rapatrrwa- 

. 'n ie . iż o losach narodu polskiego 1‘ś"TT* CUwlM \  -*■ ca.v— w uoiu 77 IiJV WIC c W \3I w )*'! 7 j * *  - -n
głoszonej u  posiedzeniu komisyi. Łeustytu-i aeg  ł j l  V * *  W  " W J  
cyjnej v m. d i  R e n u e r  z ło iy l  w  . p i w ie  I A ?  •"-■ *«» ’
polskiej następująco oświadczenie: Życzy- *

swego proM 
| czył hr. Fkarbek, £e jest p o n i ż ę  
i dla 25 midonowegp narodu, ii o jeg

można
>'V.

Vi; d- 
a i Ł ’P

123 głosami przeciw 102 powstrzymaniu tak cwanego programu: uimwwwuo musmy przeciw ogólnlejfenuuej. że same ludr d rvd
się :“ ?fcy«k<H»toHego masą zaszczyt stwrer-|ktery wedao wwzdlaego pmwdopodobwn- TOÓ ^ ją fl ^  ^  {fl ... .

\ . . .  0    dzió w Tłorozrrraieni u s ministrem spraw za- tetjwa zostałby dokonany przez kongr. pokoj. -wrrfł /I<VA V zftWl li---3 _ |3 —ź W. n_ .1 -

my Polakom jak  najlepiej ale uroczyście
'protestować musamy przeciw tem u by a k t ,U , , .  *A

y p tetobm-j. a  t e  * *»  7.___________
Jhkak ll.«> wiMBOTM* CfiryalDte. Dańcg*- 
Ijya gamńoTwjąeifCb nr PetesiAurga trzech 
pułków ko«ftdtich oćwfedcsała, te  polki te  
nia będą •łnchaiy rodw rów  rządu tyntezaso-

się od głosu 28 delegatów wniosek dem a-; 
gający się usilnie ntworrenla komitetu d o pororamieniu 1 ldcistrem spraw za- 

w T - ; gi aniczuTch, co nastepnje, co zresztą już w
zostałby dokonany przez kongr. pokoj. Koła, źedopieró  z dzienników

został przeprowadzony obecnie w sposób j e - 'd2iało eię 0  ^  a a t i lA ? y e b  w bwnk,-k w
bra P ik a n e g o  międzyczasie półmzędowo ogłoszonó:" fdnostrónny, w sposób, który wywołać misi Mowca^Dteanrobiije < vmv

domooroj wydano wfaćd t e f t e t o m ,  Wtedomoćef ‘ d^m aflrów  berfióekteh o wrażenie jednostronnych zamiarów rabor- i ^

wego i nie po«n**erują na Sowiet. Oświad-1 r‘°  rttzpoczęda rokowań pokojowych.

Władsmofet * d u e u ń ó w  borłińekich o 
i etesde rokowań rrdędzy rządami. 

Aastro-lYęgiiM i  fflam lec w  epcawie polskiej
  , ZT»peł n- ' e  n i #  c d p o w i a d a j ą f Ł k -

^ ło s u w  sprawie warunków pokojrwych J lQ m . m ę d zy  ministrem spraw zagran­

ym, 
ącego k n i n  I 

runku obcuriraw s sojuszników do zsJbnmfa i

gnają eoe gotowość utrzymania poT^dku 
pablicsnego. Po południu odbył Sowiet po- 
tertćainiu nadzw^rozajne posiedzeiue. Pre- 
^ d e o t T r o c k i  ośiwiutoKji, ie i gera“ x szwajcarekłej' yranlry
+ .  T *? ■ wojska rosy jsHe s p^aocnegot y m c z a s o w y  J u s  n i e  I s t n i e j e .  - - -  - -  -

STANOWISKO WOJSKA ROSYJSKIEGO
Berlłn. B. kor. 'Według depeeze A-okalanzcł- C7-2-s''3 sytoofici br. Gzeniina w 

^ . t , . r -  1— 4—.--j   one neriraktaove co do sdojo1

jednostronnych + 1 wiek* po*  Daszyńskiego. Cytuje re ucyęozych- Podobny akt D r? e d ł u ź y  t y J k o *  «o __ j
^ j n ę  w n l e . k / ń e e o B O ć I  ^  U'"a7*
my podobnie ja i i cały śróat, ta  Jesteśm y; ^  7  rozw,ązaren sura-
zaskóOBem tym aktem, który  stoi w sprze- ^ - j  . ..i '  ■TraŁa, "l ' za
czności z oświadczenŁmni hr. Ceernina. Pro- *  JV “ , ? : eCBJeoznaczyć rtan w elce po’sV-e. owr,zem

hv  ę?C?- r̂7P |
prawdziwie przedsta wić dążenia na re d, jk-u

stoi

(cznycii nr. Czerninom a  rządem p a s tw a  . . , UiUM3VC po**-,
iNic-miccfelego rozpoczęły feie co prawda w .testujem y prze-ciw wszelkiej próbie, by P ° - ! Obowtezldeni Polakśw  iert

Berlinie wste-1 stępowano podobnie jak w r  1B87, kiedy ^

Ozoćć mintotrów uwięziono. Rad* republiki S  
została roewiąHmą. Lenin witany banlłw y- 
mi okltekaml wygłosił mową, w  której jW- 
ko tezy główne rwkttws demokrjugd o n e  
c - fc 1. W a t j c b m i a s t o w e  a a k o ń -  
e s e n i e  w o j n y .  W tym celu

Fmlandyą
wana. C z ę ś ć  n i e m i e c k i e j  f l o t y  P °11; 
b a ł t y c k i e j  s t o i  p r z e d  H e i s l n g -  f

a i e m l  c h ł o p o m .  S. Uregulowane prze- ^  TeU,v^irgiem  
silenia gospodarczego. -

Zgromadzenie przyjęte następnie wnio­
sek wyrażający życzenia, aby pnedstawio- f o r s  a d l  
ne zadania zostały możliwie szybko prze- 
prowadzooe. Pod koniec posiedzenia odczy­
tano oświadczenie proeddatwiefeU mmima- 
listycmiej perty 1  ̂socyałno - demokratycz­
nej <w Sowiecie, iż stronosetwo potępiają© daraeniach w Petersburgu,
samach stanu w y s tę p u je    - - -
Sowietu.

ptaedmleftcłu wyhomkiem. '  n i e  m o g ł y  d o p r o w a d z i ć  d o  Ł o n -^ tw o w y c h , stosunek do Węgier, stosunki
i k r e t n y c b  u m ó w ,  He j e ,  przy umowach celne i handlowe muszą poprzednio być ure-; pertfa. B. Kor. Biuro Wo‘-fa_ ftek-rptam 

NIEMCY POD HELSINGFOR9EM. fjałde mają-być zawarte jeszcze inne miaro- guloware w dnodze układów._Oświadczani, s t ^ y  l>  Foiffencb oroeit rpsarza •  
Sztokholm. B. Kor. Domeeiente następcy dajn© czynniki powołane będą do opowiedze- 0 _̂ e chodzi o moje stronnictwo nie ak- u w o l n i e n i e  g o  z j e g o  s t a n o w i ą  

iura kor. „Sztokholmskie Tśdnineon1* do- n^ _ 8^- -ceptiijewy innego rozwiązmiia sprawy poi- ^  a zastępcy iouicterza państwa ! *7łO!7,ka
pcń stira . Gpi»s.ni 
zastrzegając póL

tym celu nowa wla- p 1-lira _
Bza zapropomiie stronom prowadzącym ^ g j .  * Eaiw aady:" Ja k  Ph*land«zvev 000- Następnie prezydent udzielił w dalszym !«kiej tek  na kongresie pokojowym, w  dro- pnŁjiieg c  m infctastwa 
|vojnę aawieszenie brom. 2 . N a d a n i e  został* fcotaimikaeya kolejowa pi^  dyslwisyi budżetowej głosu posłowi dr. dze układu naroau polskiego zawartego z z^oazu « ę  na tę  i iw ię

i—" “*““a '  ~ ^—  *—7. -— •'“** nEKii. ■— ?—  ——■— —-— --Diamaudowi, k tó iy  omawiał sprawę mono­
polu sołi t poatewił wniosek wrywaiiący rząd, 

bez czynienia uszczerbku moocpołowi GLOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń. (Telefonem). Głosy prasy wiedeó-solnemu 1 handlowemu obrotowi solą wyłą-! _ vvweeu. eniione,. ). itos^j t Tsy^wieoen- 

jgzył wydobywanie soli z zakresu ministsr- s v\  8v13 ( e ó ^ je k tc  rozis lącama^ kwe-

Baojsze jego użycie.

j NASTĘPCY WICEK ANCLERZA.
D wiad^7ie,

Wiedeń.

ZAWIESZENIE
•ba narc 
j p d łk it

narodu wyswobodzenia « ę  z jarzma sn- 
8*^ridego i odzyskania wolnościO NATYCHMIASTOWE 

BRGNL
Prfcarshnnr, B. Kor. Biuro Reuter* otrey- 

mał* od petersburskiej ajencyi telegraficz­
nej, k tó r a  znajduje się w ręku maksymali­
stów telegram tej treści M a k s y m a l i -
5 c i  o p a n o w a l i  s t o ł i e ę  i^u w ł ę z i H  cznyeb hr. (v.ernin powrócą 
« l a l a t r ó  w. Lenin, przywódca m aksy-.Berlina do Wiednia, 
w alhcóer, z a ż ą d a ł  n a t y  e h m i a s t o - ]  " '  J ”
w e g o  s a w l o a a e n i a  b r o n i  i  p o k o -
I

BerSn. B. K^tr. Biuro W Jfa .
WALKA O POKÓJ '  Sgtwa sk,vbu ^poddaT']© m S e r s  tira "robót' 5t^  Polsfc*«3 skeszezają się w tem, że wie- W  p o m łp n o o w a ^ o  ^.ródła
(Telefonem). „N. P. Prease“  publicznych, jako fachowemu ministerstwu kszość stronnictw została zaoŁoezona tym *

~  ‘ - t w i  •  w -  ^  s : at n * v 3ze o d b y w a  W ciągu wywodow mo,wcy powsłAte w . r l ' : ; 1 m o w m -i. lism a yooKre^ia , . . „ „ :  .T '  . dr
! T ^ f  T^,0,nein2baei srJi wiełł^, wrzawa. k ó )ra  ze TliB P owltłno przechodzić do porząd- prawoopocołma jest nom m ^ a s  n r

b  ku dziemmęo nad Radą p a ń s tra  i powołać Pilskiego serem, tejnego t r - y
3; a  dlitei f  - b y c łia  . było ; . wYraienża oohnL N. Pr. IVesse“  cod- ik *  F n e d h e . - g a  na wu-eprezyJelita

własnej do ffi°  y  praez ie 'należy odnowiedzieć na pyt.-uiie co pruskiego m instes tw a  p a ń s tw
‘‘Pos. S t a n e k  postowi! wińosek o zamte^0 k w a ty i gespo%rczej M e j  czy w kwe- ■      ■■ . ■■ , i .

^ 0   5 ^  W i a ś M n t ó u  b M e r a f t e * *
p^oce 1  przedateiwicieii A ite rri i  Poło- i

Nacisk na wyjaśnienie z góry kładzie ahąrowltesr r ;  rlłw*: pofcoró?
ta tżo  dr. Waber, k tóry  swego czasu opraco- Wledoń. (Telefonem) Wiadomość o wro 
wał projekt wyodrębnienia G alicji i na ła- padkach w Petersbumn wrwolała w Wte- 
jm ch „Ń. Fr. Presse1? jeaoM ue Łonstatoje, dnia senaeerc. Uważają ie ogólnie za pi-z^w-

O los urzf^BWjf »  sprawie palskisj. | Wniosek przyjęte ? prezydent wćtód nie- 
Wiedeń. R  Kor. Minfetar spraw zadani- vst&iącei ^rzarwy zamknął pojedzenie.

‘ ^ ' ZAJŚOB W KOMISY ACH.
"5*
rano

W iedeń (Telefonem). Popołudniowe po­
siedzenie wspólnej komisyi budo bardzo bu­
rzliwe. Po odczytaniu pół oficjalnego ko­
munikatu w sprawie polskiej o |ło 9aon«ą|) 
przez biuro kor. prezydent ministrów dr. Sci- 
dler oświadczył: W i ę c e j  oświadczyć

pr
stt:
W£7.
WSZ'

fr.;,
R. K.
aż di 
mitel
pt;r.
rzy
rn
pv„

Jak  się dowiadujemy wiadomości dzien­
ników berłńiełdch o przebiegu J stanie ro­

lkować między rządami Austro-Węgjer i 
  n  ,  Ł  (Niemiec W sprawie polskiej zupełnie nic od-
zwa Kaoy roo.-ioaiierskiej. p o w iad a ją .'^ * 0™- hr. Ozeminem a  ......... . ..........
■ I «  km- Z Troimma kwatcrir ____ : niemieckim .z  os fały w  każdym ra- mie mogę! Na sali wywoteło to po części
ra  ftwonrona przez ortateie wydamouit w . CZa?10w 'f ^ ? r  n ^ e T a  r  a h  BerK^ e 8™iech, po części żywe okrzyki oburzenia, 
i charakteryzuje «ę dokładnie jnm  na- ° ”r t  7 ! ^ ^  tej J  ^  ° ? z^ ^ n o ,  że roząuK-znie się dyskusj-a nad
e  odezw* petemburakiej R. R. Ł : 1. D« S  u d o  w J i b  ^  o-swiadczemem premiera, fecz przewodm-
ir* Wrwmi.o,/- fLT wasęły p r z e b i ć  g ,, ! a  Ja  c j ,  rżący udzielił głosu pos. D i a m a n d o w i ,
Th raA j  i L r  p ^ reh trr i®8nak w żaden sposób me zosta- który zaczął przemawiać do porządku dzien-
•aan-v/te7 r  ’ h vbv^ 4 V  . ^  zalrończone a tem mniej n i e  nego tj. o rozdziale ministerstwa skarbu J
•«my l bataliony obaliły rząd K ie re ń -^ o łv  d o  w a d z J Ć  d o  k o n k r e -
ury doal** prz^w ko rewolaeyi i bi- fn  y c h  u m ó w ,  ile że przy umowach

*2e podobnie jak  Galicy* siacowią dotąd *- szą k o n k r e t n a  z a p o w i e d ź  j n o ż l i -  
zupełnienie gospodarcze monarchii tak  i w o ź e i r y c h ł f g o  p o k o j u .
Królestwo Polskie musi w przyszłości być

Mfcyr ąmerykaaska w Łondysfa. 
Londyn. P K«r 5!entcr. W s< h<-w

^  ^  h ie tea ią  bvć zawarte jeszcze inne miarodaj
U7T ła ne cztimiM powołane będą do uyuowiedz^ ,ania ręąo* rad władzę wojenną ko- .-

ilucyjnego. ? j.v f n y  wzywa się do j
ZAPórTANIA W KOMISYACH.ia koiTK-iić i Oficerowie, któ-

iąoaą się otwarcie i natychmiast do Wiedeń. 13. Kor. W komisyi budżetowej
zaaresztowani jako nie- przed przeiściem do porządku dziennego 

r a m: a) n a t  y C h m i a st o -! poseł dr. E l l e n b o g e n  wskazał na do- 
w a p r o p o z y o y a  o e m o k r a t y c z n e ? o : niesienia, w s m  wie ro7wiazania

i>uszą 
P r o g 1

p o k o j u ,  b) oddanie 
ziemskich włoś(dai>om,

_y c z n o g o : niesienia w sprawie rozwiązania kwrestyi i 
ziemi rolnej właścicieli polskiej i zauważył, że takie uregulowanie! 

c) oddanie władzy w sprawy, o ile wiadomośoi są prawdziwe by- 1

i
sprawie sołi. Wywołało to żywe protesty z.e 

ja- strony Ukraińców i Słoweńców. Rozległy się 
okrzyki: Prezydent ministrów komedvę czy­
ni z Polakami i z m m i, Pos. ks. dr. K o  - 
r e s z c e  oznaczył przejście bezpośrednie 
do dyskusji nad inną sprawą jako prowoka­
c ję . Domagał się, aby premier zabrał głos 
także w sprawie Dalmacyi. Wobec nie usta­
jącej wrzawy przewodniczący zamknął po- 
ąiedzenie.

STANOWISKO STRONNICTW. 
Wiedeń. (Telefonem). W kuloarach Izby

ręce rad I n a t y c h i n i a s i o w o  p o w o ł a n i e  tłoby zdezawuowaniem _J>o]ityki milljfitrą . wiadomości nadeszła Z Berlina wwwołf l ł r  ć*. mrml J irzo z  omziaciół oxa u la n n -c ia n ló l.

takiem uzupełnieniem. Przez wyłączenie Po­
laków z parlamentu uprości się wprawdzie 
sprawę, ale biedne nr jest mniemanie, że fcyla do Loudynn kwabyn 
Niemcy. wtedy uzyskają heęetr.onią. Izba której eiete stoi pułkownik boc-n, t  
byłaby wtedy przed wstawieniem sejmu cze- przysługują honory nadzv\ycza,^i^o 
ski ego, gdzie Czesi mają większość. saxlora.

Wiedeń. (Telefonem.). ^Abwid14 pisze, żo ^ ^ ^
ze stanowiska demokratacznegc ni© można j 
dosyć kategorycznie wrpowiedrieć się przc-j
ciw temu co uchwalono w Berlinie. Pokój,    -
k tóry  .zakończy wojnę n as i L*yć zaw arty] Radca Ccł. *z , 11'' 
p©r.ez naródy, które decydować będą same przeprowadził się i oodrató <*wcai 
o swym łosio. Dlatego także i n a r ó d p o i- *• ł^fb* 0,1 t oclz- 2'/*-4.
s k i  m u s i  o s w y m  l o s i e  s a m  s t a n o -  
w i ć. Nie pytano Polaków o to czy chcą 
takiego rozwiązania sprawy, jakie uchwała 
Wiedeń i Berlin. Gdyby nawet Polacy chcie­
li się zgodzić na przedstawione obecnie za­
miary to umowa Berlińska będzie zawsze 
nosiła c e c h y  a n e k s y  i. Wojna nie mo­
że zakończyć się aneksyami przeprowadzo-

r r r

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zecheater: „Wałkowe koebante^

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C e n a  S kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed* 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp 
.Kragow 1909. C n a a -i-Ł  Ai>JiaL
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Dokąd

#
TEaTR miejski 

IM. JU L  SŁOWACKIEGO
W piąttk 9 listopada b. r.

C A R E W I C Z
sttaki w I aktach B. Zapolsklal.

0 8 0 B T :
hn ihu  BUntalaw. K»Unowłkl Eugenio**, No«- 
ID.Y.m  iw m iniil BonowaU J4j»L Bzymborakl 
W aste* W taierko Alek*»nder, Żytecki Edward. 
| U t n « | c i m >  Mar., Eanoewiezowa Leokady*. 

Rseea d*l*)e *lg na oarak m dworze.
Rałgaar AUksandtr Ztlu-eroula. 

P w  { dstnt. 7.
Ropartuar teatru im. J.Słowackiego.

Sobota: .Intryga na prędce* 1 .Pan 
Geldhab*.

Ni ad ziela popoł: .Złoty cielec*
I „Orzegorz Dindi wieczór: .Intryga 
aa prędce* 1 .Geldhab-.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSK* NUMEP |2 .  

■W piątek 9 listopada b. r.

P I Ę K N A  H E L E N A
•pem komiczna w 3 oktach.

O iMwnyoh rolacH: Harasimowicz, Milowska. l aliaowtki KaiailAaki, Lolewicz, Miller, Mino- -Wica, Mołyc ty*',ki, Rapacki.
Pesaatak e godzinie 7‘,'j wieczorom.

Aopertuar teatru ludowago.
S , bota popoł. „Wieczór trzech wie- 

■ztsdw", wiecz. „Księżn. czardasza-.
Wied ii e a pop.: .Porwanie Eahi- 

nek*, wieczór: .Tricoche I Cacolet*.

i t n  j s i E i u r  ■
„UCIEPUn;

3L  LISTOPADA 1G. I

Di czwartku dnia 8 listopad a b, r.
■■ugi Hm warszawski

^UAVBASHIVAU:
dramat kryminalny w 5 czfśc. 

występują: J6 ze f W ę g r z y n ,  W . 
G r a b o w s k i , A .  R o tte ro w a ,

9 wszyscy artyści zaszczytnie znani 
-  zo sceuy krakowskiej. — Ponadto 

P o la  N e g r i  tancerka warsza-łska. 
••fretek przedstawień a g. 4-15 poz.

Detektyw F A N T O M A S I
w dramacie krymin. detektyw.

PBZEKLETT ZAMEK
pierwszorzędny film tej seryi 

w 4 częściach.
Peezgtek przedstawień o g. 4-18 pon.

P I A  M ? ; / * K X E -L L f
w dnruacic

W OBNil! NAMIĘTNOŚCI!
wznowienie

Pijjiadto inne obrazy. 
Nezgtek prZkdstewleń o ę. 4-1 fi pop. |

KINO-WANDAj
UL. H W. GERTRUDY NR. 5 . |
d— — — i is s m r nrrm rriir we r rm •

Od 6 do 8 lislopada b. r. •

T W A R D Y  O R Z E C H  I
komedya. J

A1SEN ŁUPIN j
Część I. J

KINO LUBICZ
IL. LUBICZ L. 18, obok dworca ktltjow

Od 9 do 12 listopada b. r.

A U T O  444
dramat kryminalny w 3 aktach.

Czwórką kemed/a w 3 aktach. 
T y g o d n ik  w o je n n y .  T a rn o p o l.  

Por tą tok przedstawi.ń • godz. 8. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 6 do 9- listopada b. r.

MARTWE OCZY
dramat w 3 aktach.

Tr i .  S p f c  i  “
komedya w 3 aktach.

KINOTEATR
HOTEL &A8KL 

aL iw. J j u  L, 8. SZTUKA
Od środy 7-go do wtorku 13-go listopada b. t,

P A G O D A
fant V 5 iktKk, V |Mvm| »D fjJtąpi ST U A R T  W E B B S .

Ponadto asupełni program 
znakomita komedya oraz tygodnik wojonay.
Początek o godz. 4V9. (Niedziela o 2).

LICYTACYA KCMI.
Dnia 1 2  l i s t o p a d a  b. r! o qodz. 9. 

rano, sprzedaną zostanie w c. i k. woj­
skowym szpitalu koni W  K o b ie r z y n ie  
k . K r a k o w a  większa ilość koni w  dro­
dze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą cię cer­
tyfikatem ć. k. Starosłwa lub c. i k. Ko­
mendy Reionowej, stwierdzającym zara­
zem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze feórri i pośrednicy od knpna 
bezwarunkowo będą wykluczeni.

C. I k. Komenda szpitala koni 
0840 w Kobierzynie k. Krakowa.

Zgubiono
dnia 2  listopada b. r. wieczorem, w dro­
dze od Kina „Promień" przy ul. Podwale, 
Karmelicką do Parku Krakowskiego jeden 

duży kolczyk brylantowy 
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić w sk le-  
pie p. A. Tęslara, Sukiennice 30, gdzie 

otrzyma 5339

7 0 0  h e r . n a g r a j .

ZAGADNIENIA TECHNICZNE 

ODBUDOWI KRAJU.
P r z e d s ię b io r s tw a  m ie jsk ie

K. Górski, K. l-5tt.

W o d o c i ą g i
Dr S. Pomianowski, E. 1*50.

M a t e r y a l y  b u d o w l a ,  e
D. Krzyczkowski, K. 2.

S t u d n i e
M. Rybczyński, K. 1'50.

R z e ź n i e
/  W. Szaynok,- K 1-50.

D r o g i  i  u l i c e
A. Kflir.eL K. 2.

M o t o r  e l e k t r y c z n y
w drobnym przemyśle, 'V. GUnthcr, Z.-1.

R e g u ia c y a  rzek
M. Rybczyński, T. 2.

O d b u d o w a  w s i  i  m i a s t
J. Drexlcr, K. 6.

M e l i o r a c y e  r o l n e
A- Wierzbicki, K. 8.

K a n a l i z a c y a  m i e j s k a
Dr E. Pomianowski, K. 4.

W 3̂ b ó r  s i l n i k a
Dr W, Chrzanowski, E. 8.

D r o g i  w o d n e  w  P o l s c e
Dr M. Matalrlewicz, K. 8.

Z a k ł a d y  o  s i l e  w o d n e j
Dr. J. Łopuszański, K. 8.

.  Budowa mia^t f małych miasteczek
A  Ehflnel.

I j t a i t l w o  K ś p n i j  M i e j  i ,  M M i
w e  L w o w ie . m

Na składzie w każde] księgarni.

GENERALNA R E P R f Z E K T A C f ł
TOWAAZ. UBEZPIECZEŃ „ftNKER"

w  K r a k o w ie , u l . W - z s s lń s k a  S ,
possufcaje se k sśd sj nńefscssrości

o s ^ & g s i r  § c t ,
celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń

Vlf Pożyczki wojennej. 2278

LotsrVa Legionów polskich
Warszawa, ii. Marszałkowska B7.

Kapujcie losy 6-kłascwej Loteryi Legionów 
Polskich I

Spieszeic z pomocą Inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziemiański w  Warszawie .gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow 1 wy­
grane grających!

O stateczny tei m in  składani* 1 aueyj kolt- 
ktorskicti SO sierpnia! 1676

C iągn ien ie  I. klasy 21 < 92 wrze'mai
W ie lk ie  wygrane 1 Cel hum an ita rn y  I

K
f  poszukuje

ipólgiiiiliii i  i i i
jak najrychlej. 2317

„JERPy“a»g»»
Amerykańskie

t i D f i a l t  felorowe
... Centrala dla Galicy! 

#  Bukowiny i Króle­
stwa Polskie**

Iraków Floryaliwa- 28
Tol. 1418.

Nauczycie! lub nauczycielka
do czworga dzieci (najstarsze przygoto­
wuje się do gimnazyum) potrzehuy zaraz. 
Zgłoszenia i żądane warunki adresować: 
Ludwik W iśniewski, Dżwiniacz, p. Ustrzyki 

dolne. 2831

Leśnik
łeoietycz iie i praktycznie wyszkolony, wolny od słu­
żb/ Wojskowe-, lat 31, zmlefi posadę od t. marca 
1918 r. Przyjmie posadę samoistnego leśniczego, kon­
trolera leśnego lub r, a ciłfcś niczego. — Warunki od

umów
Zgłoszenia pizyjmiij *̂ p. K-:»*hasfow3ki w Ola.

szycach. 2332

J6S8

| 5 4 - ty  ROK
j WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8 —
k w a r t a l n i e  z przes. pocztową.

REDAKCYA I ADMlNiSTRACY K :

WARSZAWA  
UL. NOWY 3WIAT rjr. 27.

X
Kołdry, muteróce, meble tapicerowana

wyrabiają i przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapiusrs&a-pościefowe
J £ R Z E £ 3  RESSINGSKA 

Kraków, Sławkowska 8, Fil a r Karmoilcka 17. 
Wykonujb się malowanie ścian 1 artyst. raaiowanis 

kościołów. _________  1794

SEZON ZIM OW Y-

w  p e n s y o n a c i e  D z i e c h c i n k a
w Wiśle (przez Ustrań Śląsk ausir.)

Aprowizacyo zapewmiona. Ceny odpowie­
dnie. Okolica malownicza, teren pierwszo­

rzędny na sanki, narty. gsoi

L. 6255.
KONKURS*
Gmina miasto Zckop*- 

ne rozpisuje konkurs na 
posadę tymczasowego 
i s k r o t in a i  a lsn a g ;
> płgrą miesięczną KO K. 
oo rm. 15 listopada 1917 r.

1) Kandydat winien 
wykazać się kwaliflkaey- 
»rl, wymaganymi nst. 
cm. z r. 1836 Dz. uk. Nr. 51 
frozp. Wydziału krajów. 
■ dnia 20 maja 1898 r. Dz. 
uk. Nr. 88. 2819

2) najmniej dwuletnią 
praktyką p~zy władzach 
autonomicznych;

8) świadectwem odby­
tych praktyk.

Podania należy wnosić 
najdalej do dnia 1 "i lisło- 
pada na ręce Zwicrzcn- 
ności gminnej.

Z ak o p an e ,S lp ażd .1917.
Haczelnik miey W. ltCifr 'v,r.

Wspaniały podarunek! 
K a ia i k a  c e s a r s k a

■ nda- 
tnym, 

Auk em 
bar­

wnym 
wykona-

B a S i r tn ę w -  4 s i « i k 4 i « B a i A a a n m * n n

I L I
100 barwnych karykatur z zakresu poli-
S rkt, legionów, Hteraturj , sztuki, teatru, 

ziennikarstwa i  t. d. Ul. Szczepańska 1. 7 
w  galonie .Zachęta*. 229T 

Otwarta jłraoz listopad od 10 rano do 7 wiecz.

O B R A Z Y
M ajznakom lfsarycb m u la rsy  p o lsk ic h  i

Ajduklewicza, Azentow-^ia. Fałata, Juliusza i Woj- 
ewcha Kossaków, Matejki, Pochwalsklego, Ruszczyca, 
Stanisławskiego, Strzaleski go, Wyspiańskiego Wy­
czółkowskiego, Wywłór8klego i Żmurl I — ;przt dam. 
Oglądać można ed gudz. 10 do 8 wieczór. Hlltia PU 
Ja rsk a  U, I. p lą t r o ,  drzwi na iawo — ebok Hotelu 

Francueklego. 2324

A g r o n o m
z ukończoną wyższą szkołą rolniczą w War­
szawie, z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
samodzielnej posady w  Galicyi lub Kró- 
‘ sstwie. Zgłoszenia: Skład apteczny WP. 

wierczewskiego

PO SPRZEDANIA
masa.ęi»y do piaani-ł no­
we i używane w Zakła­
dzie teebniezno-mecha- 

liicznym 5330

FLoryańska 32, yodwónc. parler.

1
ul. Szewska L. 19,

za ra z^
da wynajęcia.

Jeży ł:!: T714
A n g i e l s k i  
francuski 

NSesnfiecki It.ó
PooząUi,Koawer8acya,Gra- 

j ruatyka, Kereepuudencya. 
'Literatura. Lekcye osobne 
i sbiorowc od pięciu koron

niiwiecrn]nia.

w Pińczowie, 
2188

Polska. Instytut hnsona
u i. S zew sk a  1 7 .

c i

iiflWfl 0TW0SI01 DR&8UERYA
Antsąip Skopińskiego

w  K rŁw .o^ iG j ulftta ^ ”««3zka L. 3 3 f
pUiUCti.

v/ zakres drogu?ryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
w eay mineralne, artykuły toaletowe, kosmetyki, ner- 

tuoicrye, konc. sprzedaż trucizn. 2305

KONCERT
z e sp o łu  z łó żo u eg o  p rz e z

Profesora Kopyatyaskicgo
z Jego własnym repertuarem nutowym

pod batutą J. Sckfisslera.
Codziennie od godz. S do 1T 1,/2 w ieczorem  

v/ lo k a lu  f i r my

D i
W i l l ® , l i l i i

Doskonała kuchnia. 2215
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania.

K U R J E R
ŚW IĄ T E C Z N Y

•LLUSTR0WAHY TUGODftlK 
HUMORYST.- SATYRYCZNY

r.wji 
obrazem 

[ego 
Cesar­
skiej 

Mości, 
zawiera­

jąca 25 arkuszy papieru 
netowego I 25 kopert w 
najpiękniejszem wykona­
niu. Cena kasetki z zawar- , 
tośrlą Ror. 3-80, 3 kasetki 
Ror. 10'—, 6 kasetek Roi 

1?'—. 2297
Cectarskie kartki pocztowa 
w najpięknieiszych bar­
wach, 100 sztuk Kor. 12'— 
Odsprzedawcom rabat. — 
Wysyłka za pobraniem po- 
cztowem względnie za 
przedpłatą. Forto 70 hal. 
Dam eksportowy Tintne ,̂ 
Wiedeń lii., Neulinggasso 28.

poszukuje się 23i6

T a n io  I szybkę *
pośredniczy w kuonie — 
•przedaży (dzierżawie) ma­
jątków ziemskich, realno­
ści miejskich I wiejskich, 
oraz we. wszelkich tran­
sakcjach biuro jakóba Ja­
romina w Krakowie, ui.

Sławkowska 23. 2175

S ł o n e c z n i k
pokarm dla papug- ,  na 
miarę albo na wagę. — 
Sprzedaje w Krakowie, 
ul. Sienna 5, J^rzy Kra-

skowski. 2302

%Tbw.dc? przBnysłB kobiecego
?■« WW. Święłyon L 8, IL p.

urządzą

I H a s M I ek
w stowarzyszeniach hu- 
ma nitarnych, przemysło- 
wy eh, gospodarczych itp. 
Wpisy lam ie między 13 

a 1 przedpoł. 2322

Franciszkańska 4, li. p. 
(pcdwćrza) — poszukuje

m lii! I l i l i i
od lat 14 do wyrobu o'-n- 
wla. Kliź.wa wiadomość 

tamie. l-B‘23

ikwariiikawu«i,y kpiioiK
z dobremi świadectwami 
•oszukują posi ly od 1 sty­
cznia 1918 roku w Króle­
stwie lub Galicyi. Łaska- 
we oferty uprasza się 
nadsyłać: Wawrzynlao No­
wak, w ieś Sniłowice, po- 
ezta Proszowic®, Król.

Polskie. 2307

Najlepsze i najpraktycz- 
nlclsze do przedstav’'eń 
tak n r  wsi j ak i w mieście

J&SEŁBCJl
X. SOLSCK1EG©.

Całkowity tekst z nukimi 
bez oprawy Koron 6. 
w ozdobnej oprawie K, 
7'60, porto 1 K.t do tego 
nuty na małą orkiestrę K. 3. 
Nakład księgami kato­
lickiej Dra Miłkowskiego 
W Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 2304

Do sprzedania 
Wózek dla chorego

nowy, na guniach.
W iadomość: 

ul. Batorego 14, I. p. 
od 1—2. 2333

S t a r u s z k ę
córka
akłch

oficera wojsk 
s roku 1831,

pol-
„.e-

sdolna do pr3cy z powodu 
steroid I zł-mania ręki, 
■oroszą o łaskawe wspar- 
cfe. Datki przyjmuje Aami
nistracya .Głosu Narodu*.

większej ilości maszyn
(Kerzenplessmaschinen )

w dobrym s ia n ie , zdolnych do u ży . ku , z nalycii mia­
stową dostawą.

Oferty wraz z szczegółowym opisem maszyn uprasza 
się wysłać p o d : „L u k * d o  Administracyi dziennika.

S X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k i i

Żywot św. Stanisławo Kostki
Jfg Gem sgzśmpi. brosz. 90 hal,

Żywot św. Jana Kantegc
Cena tgzsm p L  b ras1.. 00 lwi.

g łó w n y  w d r u k a r n i „ G fo s u  
K ra n ó w , u l .  i w .  T o m a s z a  3L .

S 7 S ^ S » C E I S Q 83N i

Z l i H I A M I N
SRJaN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
it-z e sz e n fs , m a ją c e g o  n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  stanu 
oraz obronę isteresó w większej i Średniej w łasności

ziemskiej

wychodzi w  7 / ar sza wie od maja 1917 r. Jako M ie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym  kraju.
p r a n u m a r a ta  r o c z n a  w y r o ś ! 1 0  m ir a k

( i s  K o r s M j .

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYi: 
Warszawa, KoBsrnlka 80. ^
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A O Z K ŁA D  JAZDY.
Z dniem 1 czerwca b. r. ob«wiązuje w Kranówie nowy następujący r-y2- 

kład jazdy:
Z K r a k o w e  odjeidżaią peciągi: d „  W .ieS «*ą: 5’30' r ano (wojskowy); 

6‘4b rano (osobowy), połączenie do ’ Szceakowy, Bielsza, Zy-,vci, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie cło Granicy, Lublina, Kowh, Sielsicó, Cieszyna, 
Ołomuńca: 9'i5 rano (wośskowy), połączenie do Bielaka, Żywca, Ołomuńca: 
9-30 rano (ospbaw.y-), poŁ^czeoie takie samo; 2-42 popałudniu (po*piejanv) po­
łączenie ao Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5-55 popołudniu (wojskowy; 
6D9 popołudniu (os«bowv), połączenie do Cieszyna ’ Ołomuńca; S-.'Jo wises-.ó- 
rem (wojskowy), połączenia dó 3*ar.icy, Dęblina, Kowła, Bielska, Żywca. O b- 
muńca; 8'40 wieczorem (osooowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowći, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10'30 wieczoiem (pospieszny) połączenie dc Granicy, Wro­
cławia, Opawy i Ołomuńca. _

Do L w o w a  odjeżdżają pociągi: 0'30 rano (pospieszny); róS rr.no (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lubllor; 9‘45 (v/«jr.kow/); 10 35 
(osobowy)- połączenie dc Wiftliczkl, Rozwadowa, Luhlina, N. Sączu, Jasia; 1 4,"> 
w południe (osobowy) po Tarnowa I Szczucina; 3"05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Siczucipa; 5'40 oopołudniri (wojfkowyl. 5-35 ponołudniu łoi-.’- 
b^wy), połączenie do W liczki. N. Sącza, Rozwadowa; 6’50 wiec*oic.‘ł-(osobowY) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*10 w nocy (osobowy), pot:,- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, jasła.

Da  K o cm  y r z o  w a odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.
* D o  N o w e g o  S ą c z ą  odjeżdiaią pociągi osobowe: 8',0  ram, n o lącz j 
nie do Żywca Zakopanego! 2* 15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę. -Wadowice, do Żywca, Zakopanego, 11 30 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6’50 rano (przez Skawinę), 1-40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września tv r. kursuje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa, Pociąg ten przychodzi do K. ikow* o godzinie 9.20 wie­
czorem . I

n  lfru.k.-ywła -T>od ^łarzadcm. J | ' i i i i .


